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P R E N U M E R U J :

M;esięcznie we Lwowie 
440 M k.,z dostawą do do- 
nui £00 Mk., z  przesyłką 
W Polsce 500 Mk.,wipnycl( 
rsństwach 650 Mk. — Za 
iir  ianę adresu dopłaca ;i 

10 marek.

Cena 
numeru
Konto czekowa p *̂> ^

140.56L 
Reklamacje otwarte wolae 

cć  opłaty pocztowe/.

Lwów, Piątek dnia 14 Października S92I.

wyctiodil codziennie o godzinie 6 rana

Rok XXXIX.
CE&r liirieszE#'i ™

7 ,9  w i e r s z  n o n p a r e i l .  7 ,wf~
c z a jn e  20 Mk. „N a d e s ł a n e 41 '80 
M k  t „N ek ro lo g ia"  60 M k.,  na  
p ie r w s z e ;  k o lu m n ie  180 M k „  
> rz e d  k r o tn k ą  120 Mk.  P o  k ro .  
nice i k o m u n i k a ty  96 Mk. D ro . 
b n e  o g ło s z e n ia  z a  k a ż d y  wy­

raz 8 M k.
K u p n o  s p r z e d a ż  od w yrazuO  M. 
K o r e s p .  p ry  w. i m a(r .  od w. 1PM. 
Cfl?a s t r o n i c a  Ż0.G00 M k.,  pA? 
s t r o n i c y  10.000 M k.,  c a t a  s t r o ­
n i c a  p i e r w s z a  (p o d  n a g łó w ,  
k iem )  60.000 Mk. , j e d n a  s z p a l ­
ta  n a  I. s t ro n ic y  20.000 Mk. 
P a s k i  na  k o lu m n ach  te k s to ­
w y ch  po  ce n ie  „N a d e s ła n e g o * .  
O g ło s z e n ia  na  n i e d z i e l ą  i 

ś w i a t a  o  50% d r o ż e j .  
Ogłosze iuatza jtr ran, o K » . 0droź- 
• f t u r j e r  Lwowski** w ychodz i  

z datEj ditia n a s tę p n e g o .

S e t la k u  ja  przy ulicy Ossolińskich I. 15. A d m in i s i^ a o j a przy uiicy Chorążczyzny 1. 25.  ̂— Redaktor przyjmuj® wyłączn e między godziną 4—5. Biura Administracji
zwraca się. — Tólef. redakc. II. 
ty Lipa? ul. Świętokrzyska 17.

■ < twark codziennie od godz. b. rano do l. w południa l o d _ godz. 7 d og . wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer1, Lwów. -  Rękopis j  w  nie zwraca się. — Telef. redakc. 11 
fc. W a r s z a w ie  prenumeratę przyjmują ipojedyncza egzemplarza sprzedają; Biuro dzienników .Promień1', id. Widok 1), oraz AJmin. „O.ize

L&kiadem S p ó łk i v. v ta c v ia c z e j  t k u r jera  L w o w sk ieg o " Redaktor naczelny: llir. Włodzimierz Jampofski.
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ciężarowych i osob. mniej lub więcej zdekom pletowanych znajdujących
się we Lwowie sprzedanych będzie w drodze publicznego przetargu. 
Bliższych inform acji zasięgać m ożna w Biuletynie „Dem obil" Nr. 5,
który jest  do nabycia we w szystkich księgarniach i ekspozyturze „De-

m at“ Lwów uh W ałowa 9. I. p. Oferty składać należy do dnia 18/X . godz. 12-ej w Ekspozyturze „D em at“ ul. 
W ałowa 9. I. p, Ew entualny ustny przetarg odbędzie się dnia 2 i /X . br. w sali Tow arzystw a Politechnicznego
ul. Zim orowicza. — Term in 1.8/X. br.' g716

Podział Górnego Śląska
W e w czorajszym  num erze przynieśliśm y 

p ierw si w śró d  pism lw ow skich w iadom ość o 
decyzji R ad y  Ligi N ar. w  sprawne G. Ś ląska, 
pta pełnego jej sp raw dzenia  zw róciliśm y się 
do W a rsz a w y  do dobrze poinform ow anego 
źródła, skąd  tak ą  o trzym aliśm y odpow iedź: 
P odana  w czoraj w iadom ość odpow iada ca ł­

kowicie stanowo rzeczy . R ada Ligi N ar. w y d a ła  
Swą opinję o podziale G. Ś ląska, a opinja ta  w  
bliskim czasie zostanie p rzy ję ta  p rzez R adę Najw . 
i w  ten sposób stanie się praw om ocną. S praw a 
'górnośląska faktycznie jest już zała tw iona, a for­
malne ogłoszenie tego załatw ien ia nastąp i nie­
ba wen:.

s p r a w o z d a n i e  r a d y  l ig i  n a r . g o t o w e .
W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) D onoszą z dobre­

go źródła, że zgodnie z w czorajszem i inform acja­
mi spraw ozdanie  R ady  Ligi narodów'1 dla R ady 
Najwyższej jest p raw ie  zupełnie gotow e. O sta ­
teczne szczegóły  zostaną w ykończone jeszcze 
^ziś, tak, że już ju tro  dokum enty będzie m ożna 
Drzesłać R adzie najw yższej.

Z rozm ow y udzielonej p rzez p rzedstaw iciela 
Ofazylji w idać, iż członkow ie R ady  Ligi narodów-' 
hczą s jęt że  będą mogli w yjechać  już jutro. Rada 
Ligi narodów nie ogłosi decyzji w  sprawie G. 
Śląska, g dyż  uw aża, że jej ch a rak te r doradczy 
-V/ tej sprawne nie pozwala jej na ogłoszenie de- 
Cyzji, lecz w ykonanie tego pozostaw ia  R adzie 
Najwyższej. Z tego też pow odu R ada Ligi naro ­
dów zachow ała  ścisłe milczenie.

OSTATNIE POSIEDZENIE 12. B . M. 
Genewa. (PAT). R ada Ligi N arodów  odbyła 
z ran a  posiedzenie. W  sferach zbliżonych do 

. *dy Ligi panuje przekonanie, że było  to ostatnie 
^ 's ied zen ie , pośw ięcone sp raw ie  górnośląskiej. — 

.^ n tu a ln ic  m ogłoby się jeszcze odbyć posiedze- 
,e Popołudniu.

POSIEDZENIE LIGI NARODÓW, 
g Genewa. (PAT). (Od specjalnego korespon- 
'? % ) •  R ada Ligi N arodów  odbyła  dziś popołud- 
■ u Posiedzenie, k tó re  trw a ło  do godz. 9. w ieczo- 
1 te- Na posiedzeniu byli obecni w szy scy  członko- 
itru  ^ ac*y > oraz rzeczoznaw cy  H odacs i prof. He- 
cCŁ. ^Szwajcaria). O m aw iano różne szczegóły  te- 

f ^ N z n e  i ekonom iczne. Pow zię to  rów nież defi- 
' •‘■wpe uchw ały  w sp raw ie  sposobu ogłoszenia

decyzji p rzez R adę N ajw yższą. D ow iaduję się, że
ogłoszenie to nastąpi w  niedziele lub w  poniedzia­
łek. Zw łoki tej zażądała  konferencja, am basadorów  
dla m ożności p rzeprow adzenia  w szelkich środków  
bezpieczeństw a na G. Śląsku, po trzebnych  do za­
chow ania spokoju i porządku. Ju tro  jeszcze odbę­
dzie sie posiedzenie R ady Ligi.

OGŁOSZENIE DECYZJI RADY LIGI.
K raków . (Tel. ud.) (S.) „Beri. T ag “ donosi 

z G enew y, że rozstrzygnięcie  w  spraw ie górno­
śląskiej już zapad ło  i podział G. Ś ląska uchw a­
lony. R ada Ligi nar. w  rozstrzygnięciu  swem  ’e 
oparła  się na żadnej z pro jek tow anych  poprzed­
nio linii podziału, lecz ustaliła  sw oją w łasną  
kom prom isow ą. W  okresie przejściow ym  u rzędo­
w ać będzie na G. Śląsku kom isja m iędzysojuszni­
cza, k tó ra  będzie m usiała uregulow ać przede- 
w szystk iem  ruch to w aro w y  na now ej gran icy  
i sp raw ę w alu tow ą. R ozstrzygnięcie R ady Ligi 
nar. podane będzie do w iadom ości rządom  pol­
skiem u i niem ieckiem u w  piątek, publicznie zaś 
ogłoszone zostanie rów nocześnie w  G enew ie i w 
P a ry ż u  — w  sobotę.

PODSTAW Y PODZIAŁU.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) R ozw iązanie defi­

n ityw ne od poprzednich p ro jek tów  różni się mm, 
że idzie w  tym  kierunku, aby oba kraje m iały 
o ile m ożności równą ilość głosów  tej, jaką uzy­
ska ły  p rzy  plebiscycie, oraz starano  się u trzy ­
m ać
rów now agę m iędzy liczbą m iejscowości narodo­

w ych,
jakie znajdą się po stronie poi skib j i niemieckiej. 
P odzia ł okręgu przem ysłow ego będzie uskutecz­
niony w  ten sposób, że Gliwice, Zabrze, p rzy ­
padną Niemcom, zaś okręg  K rólew skie Huty, 
K atowice, oraz południow a część okręgu by tom ­
skiego P ęlsce.

P rzy zn an o  także Polsce w  całości pow iaty  
pszczyński, rybnicki, oraz M ysłow ice, na północ 
zdaje się T arnaw sk ie  G óry, o raz  część lublinie- 
ckiego. W  okręgu bytom skim  podobno granica 
będzie biegła tuż obok m iasta.

Co do prow izorycznego
ustroju ekonomicznego 

R ada Ligi narodów  zarzuciła  ideę pow ołania ko­
misji m iędzynarodow ej, a zgodziła się na u tw o­
rzenie

komisji mieszanej,
w  której skład w ejdą przedstawiciele zaintere­
sow anych stron , oraz przewodniczący neutralny, 
wybrany przez Radę. Zdaje się, że *w opraco­
w yw aniu  propenow anem  przez Ligę czas trw a ­
nia komisji nie jest dęfim tywnie określony. Obie 
s trony  będą  m iały raczej p raw o  decydow ania 
■w tej spraw ie na podstaw ie w spólnego układu ■ 
o przedłużaniu lub skracaniu  czasu trw an ia  ko­
misji. Zadaniem  komisji będzie uregulow anie 
spraw'- kom unikacyjnych, tery to ria lnych , aprow i- 
zacyjnych, w ody, elektryczności, o raz  n iektórych 
sp raw  ekonom icznych.

Co do
ratyfikacji proponowanej przez Radę L ip  nar. 

decyzji
przez Radę najw yższą, wedle praw dopodobień­
s tw a  R ada najwryższa  nie zbierze się w  tym  celu, 
lecz upow ażni konferencję ambasadorów- lub 
prezyd . B rianda (k tó ry  jest rów nocześnie p rezy ­
dentem  R ady najw.) do działania w jej imieniu. 
Zdaje się, że R ada w y b ie rz e  ten drugi sposób po­
stępow ania, oraz, że Briand zostanie upow ażnio­
ny przez Radę do ogłoszenia w  imieniu Rady 
najwyż decyzji w sprawie G. Śląska. P ra w d o ­
podobnie rozstrzygnięcie  sp raw y  śląskiej w ra -z 
z ap roba tą  R ady najw yż.,
będzie ogłoszone w Paryżu tego tygodnia, jako 

definitywna i legalna decyzja.

Z n a jd u ją c e  s ię  w  K ie lc a c h

Lokomobile, Siewniki, 
Silniki, Pługi, 

Pompy parowe, Platformy, 
Prasy do siana, Wozy,
będą  sp rzed an e  w  d ro d z e  p rze ta rgu  w 
W arszaw ie w  O ddziale  L ikw idacji D .m obilu 

W ojskow ego K ró lew ska 23.
6688Szczegóły patrz

Demobil" HiSISt
Termin składania ofert 26. październi­

ka 1921 r.
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Sejm i minister skarby,
tO d  naszego w arszaw  skiego korespondenta).

W arszaw a , 11. października.
(B). A tm osfera w  sejmie od kilku dni napię­

ta . Posiedzenia klubowe, kouiercncje nuędzyklu- 
bowc, w yw iady  spraw ozdaw eów  p rasy  — ruch o 
w icie w iększy, niż m ożna by ło  obserw ow ać pod­
czas ostatniego przesilenia. P ow odem  jest p. Mi-' 
chalski, m inister skarbu, k tó ry  sw ojem  exposć, 
zapow iedziam i energicznych posunięć i w niesio­
nym  projektem  ustaw y  „o środkach nap raw y  pań­
stw ow ej gospodarki finansow ej" ze lek tryzow ał 
sejm .

U w aga klubów  skupia się głów nie na tym  o- 
statnini projekcie, k tó ry  jest dotychczas jedynein 
„concretum " w  dość ogólnikow ym  zresz tą  p ro ­
gram ie m inistra skarbu. 1 jeśliby chodziło o k ró t­
kie scharak teryzow an ie  nastro jów  sejm ow ych w  
stosunku do niego, m ożna pow iedzieć, iż w szy st­
kie k luby  m ają bardzo  pow ażne zastrzeżen ia  co 
do niego, ale znaczna w iększość będzie za nim 
g łosow ała z obaw y przed odpow iedzialnością za 
ew entualne przesilenie. P . M ichalski, choć na k aż ­
dym  kroku zastrzega  się, iż nie jest politykiem  i 
nie zim stosunków  parlam entarnych , orjentuje się 
jednak, zdaje się, dobrze w  tym  stanie rzeczy  i 

' m ając sw oją przew agę, s taw ia: albo — albo. Ma, 
jak w spom niałem , wiele szans w ygran ia  na razie 
w stosunku do sejmu. C zy w y g ra  ostatecznie, o 
ile chodzi o popraw ienie finansów  p ań stw a?  Nie­
ma w  sejmie stronnictw a, k tó reby  mu tego nie 
życzy ło  bez w zględu na rachuby i plany p a rty j­
ne. choć niema rów nocześnie ani jednego, k tó reby  
nic miało w ątpliw ości, czy mu się akcja powiedzie.

S tanow isko zdecydow anie negatyw ne w obec 
p. M ichalskiego i jego projektu sanacji zajęły  
stronnictw a robotnicze,- zw łaszcza  P P S . i NPR. ze 
względu na a rt. 4. projektu, k tó ry  faktycznie za ­
w iesza na 2 lata moc ustaw y  o 8-godzinnym  dniu 
pracy . C harak tcrystycznem  jest, iż naw et chadecy 
fćhrześcijańska dem okracja), sto jący skądinąd 
bardzo blisko narodow ej dem okracji (są ich p rzy -, 
budów ką!); burzą się przeciw  art. 4. Można u w a­
żać, iż w  tym  punkcie ma m inister skarbu  zape­
w nioną znaczną w iększość, choć i w śród  posłów  
n iezainteresow anych party jnie w  8-godzinnym  
dniu, podnoszą się w ątpliw ości, czy zniesienie je­
go nie pow iększy ■ w  sposób katastro fa lny  b ez ro ­
bocia i nie odbije się w  rezultacie na skarbie i na 
spokoju publicznym .

S tronnictw a robotnicze zapow iadają, iż po­
dejmą w alkę nietylko w  sejmie, ale i poza se jm em .1

Nic s tw o rzy  to oczyw iście odpowiedniego 
tla  i potrzebnej a tm osfery  dla sanacji.

P . S. L. zajęło wobec p. M ichalskiego stano-

Kinsmatsgraf kronikarza.
0  czetn pisać mam dzisiaj?
Mnóstwo mam tematów bardzo ciekawych, a 

jednak żadnego nie poruszę — tylko „jeden jedyny: 
„Targi Wschodnie", gdyż wiem, że za złe wzięlibyście 
mi Sz Czytelnicy, gdybym w chwili, w której Lwów 
znajduje się pod znakiem „Targów", kiedy wokoło 
mówi się i słyszy tylko o „Tar ach", gdybym w tej 
chwili odważył się inny poruszyć temat! I jakkolwiek 
minął sen tęczowy, jakkolwiek „Targi" zamknęły już 
swe podwoje, wrażenia są tak potężne, tak nie zatar­
te, że kronika dzisiejsza nie będzie anachronizmem. 
Wspomnienia są zbyt silne, by umysły nasze, roz­
entuzjazmowane „Targ m i“ mogły powrócić rychło do 
normalnego trybu myślenia, do zwy łych trosk sza­
rego życia!...

Długo jeszcze różowy podloteczek wspominać 
będzie tę chwilę, w której mu w tłumie oderwano 
od żakicta jedną połę i pół rękawa w chwili, gdy 
chciał — co jest chyba zupełnie naturalne —  zoba­
czyć na własne oczy całą ceremonię otwarcia „Tar­
gów". Długo troskliwa mamcia pamiętać będzie jakto 
błyskawicznie, bez wielkiego hałasu, tramwaj „T“ , 
pędzony z zawrotną szybkością, wyrzuć ł na mocy 
siły odśrodkowej dziesięcioletnią pociechę, jedną z 
czterech, wiezionych tryumfalnie w wozie wyładowa­
nym trzystu pasażerami, — na placu »Targów“. 
Dak „pociecha" wyrżnęła nosem w przydrożną latar­
nie, jak tłum, współczujący zawsze, składał mamci 
siewa współczucia! 0 !  Takich chwil podniosłych nie

whsko takie, jak  wobec całego gabinetu: ob iek ty­
wne. Będzie go osądzać i ustosunkow yw ać cło 
niego w  m iarę jego czynów . W czoraj odbyła się 
w  prezydium  rady  min. konferencja, w  której ze 
s trony  rządu wzięli udział p rezyden t Ponikow ski 
i min. M ichalski, ze s trony  PSL. pos. R ataj. Nie 
zm ieniła ona nic, jak się dowiaduję, w  dotychcza- 
fcowem stanow isku PSL.

PSL . golow e jest pójść na dalekie oszczędno­
ści, na redukcję urzędników  (gabinet W ito sa  do­
prow adził ją do 30 proc. 1), na pow iększenie cię­
żą i ów  nak ładanych  na ludność, na daninę — do­
m aga się jednak, by ciężary , m iędzy innym i i da­
ninę, w yznaczono progresyw nie. Sprzeciw ia się 
temu, o ile w iadom o, p. M ichalski, i na tym  punk­
cie może p rzy jść  w pew nym  m om encie do kon­
fliktu.

N arodow a dem okracja p rzez d łuższy  czas 
w ahała  się — co do tak tyk i i ty lko  co do tak tyk i, 
bo w istocie odnosi się do p. M ichalskiego w ięcej 
niż z rezerw ą. W  ostatniej chwili p rzew aży ło  zda­
nie, iż korzystniojszem  będzie w  oczach opinji 
publicznej rola obrońców  m inistra skarbu  w obec 
lew icy. Z decydow ano się na danie mu żądanych 
pełnom ocnictw , co ma dziś ośw iadczyć m ów ca 
Związku LN.

T ak w ygląda 's to su n ek  sejmu do p. M ichal­
skiego. Jest w  nim dużo 'znaków pytania, dużo 
m ożliw ości i niespodzianek in potentia.

  oo--

Polityka zagraniczna.
( P r z e g lą d  ty g o d n io w y ) .

I. STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z UKRAINA

(Od naszego koresłppndenita.)

W arszaw a, 11. paźdz. 1921.
W  rok blisko po i>ierwszych chw ilach pokoju 

na w schodzie doszło w reszcie do uregulow ania 
stosunków  z Rosją i U krainą sow jecką. Niemal 
rów nocześnie po dłuższym  okresie naprężenia, 
którę-sm. nie potrafiło zapobiedz poselstw o nasze 
w M oskw ie, konferencje p. w icem inistra D ąbskie . 
go z K ara chanem doprow adziły  ćk) jakiego tak ie­
go m odus vivendi i zapew niły  w ykonanie sze re ­
gu klauzul trak ta tu  ryskiego i rów nocześnie zja­
w iło  się w' C harkow ie poselstw o polskie, a w  
W arszaw ie  reprezentacja  sowieckiej U krainy z p. 
Szum skim  na czele, inaugurując stosunki dyp lo ­
m atyczne Polski z U kraińską Socjalistyczną R e­
publiką Rad.

Lepiej późno niż nigdy. Kilkakrotnie podkre­
ślaliśm y już konieczność naw iązania bezpośred­
niego kontaktu z U krainą sow jecką, pozbycia się 
szkodliw ego pośrednictw a M oskw y, roztoczenia

zapomina się łatwo! Albo p. Alfred 1’. osobiście mi 
znajory , nie zapomni rychło tej chwili, w której 
wtłoczono mu do lewego oka rączkę eleganckiej, 
bambusowej laski!

Panna Zuzia, milutka bruneteczka, długo pamię­
tać będzie swoją srebrną torebkę, któ ą ktoś sobie 
upodobał, i na pamiątkę „Targów" wywiózł ze Lwo­
wa. A jak mile wspominać będz e ten ruch europej­
ski p. Zenon, któremu koń policyjny rozmiażdżył 
nowy bucik „chevreaux“ wr.<z z dużym palcem pra­
wej nogi!

A te liczne, zręczne przejechania autami, te ze­
garki i portfele, któ e pozmieniały bez wyraźniejszego 
powodu swych właścicieli, te tysiące marek, zosta­
wionych w „kosmopolitycznym Tabarinie"!

A te różnojęzyczne „diwy" składające hołd nie­
śmiertelnej, iście kosmopolitycznej pornografii! To 
wszystko przecież nie pozwoli nam rychio zapomnieć 
o „Targach".

Czy m yślice Sz. Czjtelnicy, że podpisany tu 
kronikarz nie m ai wrażeń, że o sobie nie wspomina?

Och! Miałem! Miałem wrażeń dużo, i to silnych 
wrażeń !

Najpierw, w dniu otwarcia „Targów" o tnały 
włos nie zostałem zaaresztowany za to, ie jako spra­
wozdawca Wasz ośmieliłem się żądać wpuszczenia 
mej osoby .na plac „Targów". Tak jest!

Nie pomógł amulet prasowy, widniejący na le­
wej klapie starej zarzutki, nie pomogły perswazje i 
szereg lapidarnych argumentów'!

— „Rozejdź się pan"! —  i koniec. Oto stereoty­
powa odpowiedź przedstawiciela publicznego ładu i 
porządku, stojącego u wejścia na „Targi*.

opieki nad ludnością polską i in teresam i potekie- 
mi na Ukrainie. Sądziliśm y i sądzim y, że gdyby 
od paru już m iesięcy poselstw o polskie p rzeb y ­
w ało  w C harkow ie, m iałoby to w p ły w  nielada na 
ukształtow anie się naszych stosunków  z sow iej 
ckicmi republikam i, uchroniłoby nas m oże od 
wielu niespodzianek i rozczarow ań. O cenianie 
stosunków  za naszą gran icą w schodnią w y łącz ­
nie p rzez p ryzm at M oskw y, bez w zięcia pod u- 
w agę ty ch  w ielorakich m ożliwości, jakie p rzed­
staw ia  sow jecką U kraina, by ło  niew ątpliw ie b ie- 
dem, jak niew ątpliw ie błędem  byio  spóźnione 
w ysian ie  poselstw a do M oskw y. T e jidenqa  sp ro ­
w adzenia za w szelką cenę U krainy sowieckiej 
do rosyjskiego m ianow nika, rep rezen tow ana p rźez 
partję  dem. nar., nie w y trzy m a ła  p róby  życia. 
E gzystencja sowieckiej republiki ukraińskiej, w i­
doczna jej dążność do podkreślenia sw ej n ieza­
leżności od m oskiew skiego centrum , mimo tak  
ścisłych -węzłów, jakie je łączą, w y k aza ły  chyba 
i najw iększym  pesym istom , że U. S. R. R. me 
jest ty lko fikcją, lecz m a pew ne realne w a lo ry , 
które  m ogą i pow inny być politycznie w y zy sk a ­
ne. N iestety, tendencja narodow o-dem okratycz,- 
na odegrała obok p rzysłow iow ego już niedołę­
stw a i nieporozum ień personalnych zad rtlis) wo 
pew ną ro lę  w  opóźnieniu w yjazdu naszego po­
selstw a, a w  każdym  razie w p łynę ła  na w y t.vo - 
rzenie nastroju, że w ysłan ie  poselstw a do C h ar­
kow a n-ie jest rzeczą pilną. D obrze się w ięc  stało , 
że w reszcie  fakt w yjazdu  w yjaśn ił definityw nie 
stanow isko rządu polskiego w  tej spraw ie i roz- 
p ró szy l w ątpliw ości, jakie m ogły pow stać  na ten 
tem at z tam tej s trony  naszej linji granicznej. Do­
b rze  się sta ło  tem  bardziej, iż m am y w rażenie, 
że poselstw o nasze w yjechało  do C harkow a, 
w praw dzie  późno, ale jeszcze nie zapóźno.

W  przeciw ieństw ie do M oskw y, gdzie zm ar­
now ano św ietną okazję stania się dla Rosji so- 
w jeckicj jedynym  pom ostem  do Europy i dano 
się uprzedzić innym, potężniejszym , a w ięc cen­
niejszym  ■— w  C harkow ie poselstw o  polskie bę­
dzie p ierw szą  i bodaj jedyną reprezen tac ją  p o ­
w ażną, reprezentacją , k tórej obecność ma zna­
czenie polityczne i p rak tyczn ie  może b y ć  w y ­
zyskana. ;D roga do E uropy w iedzie' narazić 
Z C harkow a przez M oskwę. D roga to uciążliw a, 
daleka i niebezpieczna. R zeczą poselstw a pol­
skiego pow inno być w ykazanie , że k ró tsza  i ia- 
twiiejsza w iedzie przez, W arszaw ę. Jeśli nie w  
znaczeniu politycznem  — zasadnicze różitice u- 
stro jów  ł historja ostatn ich  lat zb y t silnie tu w ażą  
na szali — to w  każdym  razie w  znaczeniu eko- 
nom icznem . Ekonom icznie P o lska  znacznie w ięcej 
m a obecnie danych, aby  stać się pośrednikiem  
m iędzy U krainą i św iatem  zachodnim , niż Rosia 
sow iecka. W yzyskan ie  tej koniunktury  leży w  in­
teresie obu k ra jów  i dlatego obecność poselstw a

Opatrzność jedna!, czuwała nad kronikarzem, 
zsyłając mi nieoczekiwaną pomoc w o so b ie ... Marysi- 
Tak jest —  Marysi! Aha! Nie wiecie kto to? 1° 
nasza dawna służąca, która mając rozgałęzione sto­
sunki w sferach wojskowo-policyjnych, ulitowała się 
mej doli i, widząc mnie w sytuacji bcznadz ejitej, 
przyszła z pomocą, wołając: Ta puść pan tego pan* 
panie W ojciech!... To m ó j... „znajomy"!

I — o dziwo! —  bramy Sezamu otwarły si?
gościnnie na moje przyjęcie! Nie mą to jak zna­
jomości ! . . .

Gdyby p. minister Strassburger był Lwowian neflL 
gdyby jego tak tu znano jak mnie, byłby nic ffli3’ 
takich trudności, n i jakie natknął się, gdy, dążąc do 
jednego z pawilonów, tuż za Naczelnikiem Państwa 
został energicznie zatrzymany przez „ognisty" — ^  
z pompierów złożony kordon, pilnujący porządku-

Ledwo zdołał się wylegitymować, że jest 
strem polskhrt i, że wypadałoby go wpuścić do ka 
żdego pawilonu! Nie tylko więc ja napotkałem na 
przeszkody. I to jest dla m n ie  pociechą- A jeśli 
wa o tem, że długo, bardzo długo mieszkańcy Lwo 
wa żyć będą wspomnieniami św ie tn o ś c i  „dni 
nastu", zapewnić muszę, jakkolwiek n i e u p o w a ż n i 011* 
d o  tego, — że i wystawcy nie prędko z w r : ż e ń  z-c 
branych u nas ochłoną! . . .

Te imponujące na „Targi Wschodnie" wyciecz 1
szkolne. Tych 5 do 10 tysięcy dziennie dzieci od ‘
sześciu do szesnastu, prowadzonych przez nauczy 
cieli i nauczycielki od p wilonu do pawilonu, cetelT' 
cichego podziwiania wytwórczości polskiego Pr?e 
mysłu!

To było tak . . .  potężne, tak żywiołowe, no i la _ 
głęboko przemyślane i dobrze zorganizowane, że Prze
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Jolskńego w  Charkow ie, a ukraińskiego w  W a r­
szaw ie m oże stać  się początkiem  now ych s to ­
sunków  na w schodzie, zadatkiem  rozw oju cko- 
.łomdcznego i politycznego pojednania. Jeśli obie 
strony io  zrozum ieją i bez uprzedzeń zechcą 
Podjąć działalność naw iązania stosunków  dyplo­
m atycznych, może s tać  się to datą przełom ow ą 
w życiu gospodarczem . i politycznem  obu, n a ­
rodów .

 -OO------

Rozwój ruchu ludowego
w Wileńszczyźnie,

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszawa, 11 października.
(K). C oraz to now e sukcesy  odnosi zjedno­

czony ruch ludow y. D otychczas teren  W ileń- 
szczyzny  nie posiadał organizacji, odpow iadają­
cej stronnictw u ludow em u z innych dzielnic. 0 -  
statnio silna p raca  posła E rdm ana, jego niezm or­
dow ana energia i w ysiłek  doprow adziły  do 
stw orzenia  w ielkiej fali ruchu, k tó ra  coraz to 
szersze kręg i za tacza. C ały  szereg  czynnych 
członków  grupy  O drodzenia, jak p. Aleksicwicz i 
S taniew icz znaleźli się w szeregach stronnictw a, 
pozostali członkow ie grupy  O drodzenia czują się 
coraz bardziej osam otnieni w  sw ej działalności.

 0 0---

Reorganizacja władz centralnych.
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

.W arszaw a, 11. października.
(K). Na posiedzeniach rad y  m inistrów  om a­

wiana jest w  dalszym  ciągu sp raw a  reorganizacji 
w ładz centralnych. Mówi się pow szechnie o w nio- 
łku  zniesienia oprócz m in isterstw a sztuki i kul­
a n y , m in isterstw a zdrow ia, k tóre  ma b y ć  p rzy- 
ączone do min. sp raw  w ew nętrznych , m inister­
stw a poczt i telegrafów  do min. p rzem ysłu  i han­
dlu, o raz likwidacji zupełnej u rzędu  likw idacyj­
nego. P o za tem  jest om aw iana sp raw a  min. robót 
li-iblicznych, p racy  i opieki sp o i, o rąz  G łów nego 
Urzędu ziemskiego. W  innych m inisterstw ach  p ro ­
jektow ane są  przvtein  znaczne zm iany pod w zglę­
dem redukcii personalu.

 00--

Strzelaniny pograniczna.
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a, 11. października.
0 0 .  B olszew icy w- dalszym  ciągu w ykazują 

wielkie zdenerw ow anie  i niekarttość. K onsekw en­
cją tego stanu są często  zachodzące strzelan iny , 
niepokojące ludność cyw ilną i u rzędy  pograni-

myslowiec-wystawca długo, długo nie wróci d o .. .  
równowagi duc owej!

Ze wzruszeniem patrzałem na te procesje dziatwy, 
u której zauważ Jem silnie rozwinięte zainteresowa­
nie się przemysłem rodzimym.

Interpelacje nieustające, świadczące o tem zain­
teresowaniu się dzieci, były wprost zdumiewające:

N. p. „Proszę p a n a . . .  a dlaczego ta piła ma 
tak ie ... duże zęby?1'

Albo: —  „Proszę p a n a .. .  co to w tym słoiku 
ta k ie .. .  niebieskie?” I t. p. i t. p.

A uprzejmi wystawcy z cierpliwością anielska, 
udzielali wyjaśnień na pięć do dziesięć tysięcy poru­
szanych dziennie kwestji! Dzielni ludzie! Cześć im za 
to w imieniu rodziców tych milusińskich, z których 
jeden n. p. przy młynku na zboże, gdy mu wyjaśnia­
no, że wiatr wywołany obrotem młynka oddziela 
ziarno od plewy, —  zapytał po głębokim namyśle:

—  A’ —  proszę pana —  co ten wiatr robi —  jak 
nie wieje?

N:e wiem co na to odpowiedział wytwórca 
młynków rolniczych, gdyż ulotniłem się szybko, aby 
przypadkiem do mnie jako do nauczyciela —  nie 
zwrócił się chłopaczek z prośbą o wytłumaczenie, 
g d y ż ... nie umiałbym wyjaśnić na poczekaniu!

O: Tych „dni jedenaście11 niezatartemi głoskami 
wyryło się w sercach, w myślach, no i . . .  w kiesze­

n i  zwiedzających, dlatego bodaj kilka tych słów mu­
siałem poświęcić dzisiaj dla kroniki, aby mnie nie 
posądzano o brak zajęcia się tak ważną kwestją —

 ̂jak „Targi Wschodnie".
L eo n  Ż y p o w sb i.

czne. W  ostatnich czasach w idow nią podobnych 
zajść pogranicznych by ła  m iejscow ość O stróg. —- 
S trzelanina karab inów  m aszynow y!; i zw ykłych  
trw a ła  praw ie p rzez całą dobę. Ze s trony  w ładz 
polskich zosta ły  w drożone energiczne kroki w  
celu przeciw działania tego rodzaju zajściom. — 
W ogóle zachow anie w ładz sow ieckich ,' pomimo 
wielkie skłonności do kom prom isu ze s tro n y  pol­
skiej, s tw arza  ciągle szereg  przeciw ności, k tórych  
opanow anie iest trudne i w ym aga wielkiej dozy 
cierpliwości.

—OQ ■ — ■

Nowi ^dowódcy frontów 
bolszewickich.

G łów ną kom endę wojsk, operujących na połu­
dniu sowdepji objął w  miejsce tow . Erunsego, 
„spiec11 (fachowy oficer) gen. W ierchow skij, by ły  
min. w ojny  za K isreńszczyzny . dow ództw o zaś 
frontu kaukaskiego przeciw  zbuntow anym  Azer- 
bejdżańcom  niejaki Lew andow ski, którem u w ódz 
ta tarsk ich  pow stańców , Sułtanów , zdołał pono za ­
dać już klęskę, w ybijając mu 3.000 krasnoarm iej­
ców.

Podróże metrop. Szeptyckiego.
, DASY CZESKO-UKRAIŃSKIE.

Znana m ów nica R usinów  galicyjskich, praska 
„J ribuna11 przynosi w  nr. 238. korespondencję z 
W iednia, opatrzoną kryptonim em  k y j l  najw i­
doczniej pióra Rusina.

P rzedew szystk iem  uderza nas rap o rt z dzia­
łalności m etropolity  Szeptyckiego.

.P o lity czn a  podróż m etron. Szeptyckiego, o. 
brotnego dyplom aty  i zdecydow anego patrio ty  
ukr. znaczne oddała usługi U kraińcom  w  Anglii, 
we W łoszech i w  Belgji. Szeptyckiem u udało się 
ostatecznie . poinform ow ać dokładnie Briainda, któ- 
ry   ̂sw ój pogląd na kw estię  galicyjską zmienił 
dość na ko rzyść  U kraińców , choć tym czasow o 
niem a w idoków  na definityw ne rozw iązanie k w e ­
stii galicyjskiej11. „— I<yj“ tłum aczy  te  p rzeszko­
dy: w  P a ry żu  liczą się z konfliktem pofekb-so- 
wjeckim. Na ten w ypadek  „państw o galicyjskie11 
nie daw ałoby  rękojmi obrony przed bolszew ika­
mi, a uniem ożliw iłoby kooperację w ojskow ą pol­
sko-rum uńską. Pogląd taki wyneSnłh sobie koali­
cja dzięki niezręczności dyplomacji ukraińsko-ga- 
licyjskiej, k tó ra  w  G enew ie ośw iadczyła , że na 
w ypadek w ojny polsko-rosyjskiej U kraińcy galic. 
nie będą w ahali się, po czyjej s tanąć  stronie. T a 
enuncjacja jest pow odem , żc M ała Entenfa spo­
tyka się z zarzu tam i em igracji galicyjskiej, że nie 
popiera in teresów  ukraińskich, U kraińcy sa obu­
rzeni na C zechów , iż układając się z Polakam i 
nad w spólną granicą czesko-rosy jską(l) i czesko- 
ukraińską przenieśli „desin teressem ent11 co do 
kw estji galicyjskiej.

P rzec iw  Czechom  judzą em igrację galicyjską 
germ anofile, w ysługując się p rzez  to Niemcom, 
oraz tc „żyw ioły , k tó re  w kręciły  się m iędzy U- 
kraińców , aby  w śród  nich prow adzić  g rę  polską11 
(to podkreśla  autor).

R ozgoryczeniu  na C zechów  da ła  w y ra z  „re­
publika galicyjska11 odw ołując posła praskiego, 
dr. Sm al-Stoókiegn. w ypróbow anego  czecbofila, 
k tó ry  nad to  jako B ukow ińczyk w ięcej dbał o in­
te resy  w szechukraińskie, jak galicyjskie. Jego 
następca, dr. Ew h. L ew yćky j przychodzi z B er­
lina, z daw ną i w yb itn ą  m arką  germauofila.

O d siebie „T ribuna11 w y raża  żal za p. Stoć- 
kim i nazyw a an tyczeską  dem onstrację P e tru - 
szew ycza  chybioną polityką.

Sprawy ukraińskie.
Ataman Szepci grasuje w  okolmy W innicy, 

Litynia f  L atyczow a, dając się w e znaki bolsze­
w ikom .

Ukraińcy w  Afryce przebyw ają  też: w  legji 
cudzoziem skiej francuskiej.

Niem cy kupują ziemię na Ukrainie od em igran- 
tów -obszarn ików , plącąc po 1.000 m. niem. za 
dziesięcinę lasu, w  nadzieji, że w net nastanie nor­
m alna gospodarka na U krainie. T ak  donosi z B er­
lina „Ridnyj K raj11. W iadom ość ta  wyglada dość 
niepraw dopodobnie.

Rozpolitykow anie em igracji ukraińskiej m
w  najlepsze. W  T arnow ie p rzy  URL. rezyduje 
„Sojuz"! republikańsko-dem okratyczny, obejm ują­
cy  party jk i inteligenckie, postępow e, w  W a rsz a ­
w ie grom adzą się „seiańskie11 'partie znowu w inny 
blok. P ism a ukraińskie piszą, że ten „chłopski11 
koncern, to sami obszarn icy-Polacy , jużto ende­
cko, jużto „krajow o11 nastrojeni. A co m ów ić o 
berlińskich U kraińcach, w ieszających się m onar­
chisty  czncj klam ki m oskiew sko-pruskiej, o boisz e- 
w izujących P rażan ach  lub o odłam ach w iedeń­
skich, p rzysięgających  na w ierność Habsburgów  i- 
W yszyw anernu  lub P e tru szew yczow i?

W ydania M achny zażądaiy  sow jety  od Ru­
munii, na której tery to rium  miał się ów  w atażka  
schronić. „D acia11 w  nr. 244. nie przesądzając, 
czy M achho istotnie k o rzy sta  z asylu w  R um unią ' 
czy może bije bolszew ików , stw ierdza, że M ach­
ny w ładze  rum uńskie w y d ać  nie mogą, gdyż nic 
jest on bandy ta , lecz politycznym  w rogiem  so­
w ietów . Podobno prem ier gen. A verescu miał 
odm ówić żądaniu sow ietów , o ile M achnie grozi 
kara  śm ierci.

Gorki] zapowiada 
koniec bolszewzmu.

Gorkij w; in terw iew ie z „Daily N ew s11 p rze­
pow iada koniec bolszew izm u, przew idując u tw o­
rzenie w  Rosji republiki socjalistycznej lub dem o­
k ra tycznej na w zór S tanów  Zjednoczonych. Bol- 
szew izm  stanow ił etap  konieczny, lecz przejścio­
w y. Nie w ró ży  on jednak Rosji wielkiej p rzy sz ło ­
ści. gdyż m asa ludu rosyjskiego jest niezdolna do 
żadnego postępu i zupełnie martw7a. T ylko inteli­
gencja może ocalić kraj i dlatego Lenin m a zam iar 
na niej się oprzeć. _

iiędzynarod. instytut finansowy 
pomocy dla Rosji.

.-■er..,„Delegat argen tyńsk i p. Lodi p rzed łoży ł Lidze 
N arodów  projekt, m ający być  om ów iopya pa. konf­
i d e n c i  brukselskiej. P ro jek t p rzew idu j#  "-konwen­
cję m iędzy rządem  rosyjskim  a grupą m iędzynaro­
dow ą finansistów . In sty tu t finansow y m iędzynaro­
dow y m iałby objąć kontro lę i adm inistrację skarbu  
rosyjskiego, on tylko m iałby  w ładzę nakładania 
podatków7. R ząd rosy jsk i p rzy ją łby  zobow iązanie 
zachow ania w olności handlu, p rzem ysłu  i pracy . 
W  zarządzie  Insty tu tu  zasiadaliby oprócz finansi­
stów  reprezen tanci Rosji i Ligi Narodów7. R egulo­
w a łb y  emisję m onety  papierow ej, opierając ją  na; 
w ario śc i globalnej te ry to rium  rosyjskiego. M oneta, 
m iałaby  w a rto ść  franka złotego, dolara lub funta 
szterlingów .

Czesi kupują życzliwość zagranicy.
P ro feso r Soddy z un iw ersy te tu  oxfordzkiego 

p rzyw iózł z P rag i 2 g ram y  radium. W edle układu 
rządu czeskiego z ..Imperial Foreign C orporati m7' 
cała produkcja radium  w  Czechach zapew niona 
jest Anglji.

 oo——

Przeciw przymierzu
a^gło-japcfiskiemu.

„Chicago T ribune11 przypuszcza, że jedn3rm z 
celów/ konferencji w aszyngtońskiej będzie usta le­
nie pew nego porządku rzeczy, m ogącego zastąp ić 
p rzym ierze anglo-japońskie. Dom iniony angielskie 
i S tan y  Zjednoczone sprzeciw iają się bow iem  od­
now ien iu  przym ierza.

UCISK GRUZJI.

Ryga. (PAT). Od osoby, k tó ra  p rzy b y ła  z 
Gruzji, dowiaduje się p rzedstaw iciel PATA o s tra ­
sznych stosunkach, iakie tam  panują. B olszew icy 
nałożyli na G ruzję 50 m iljardów  kontrybucji. Cho­
lera, fym s i m alarja  szerzą się ponownie. Środ­
ki żyw nościow e sta ją  się niedostępne n aw et dla 
bogatych.



4 KURJER LW OWSKI z dnia 14. października 1921. Nr. 242.

Dalsze szczegóły decyzji L  N.
POGŁOSKI O KONDOMINJUM EKONÓ- 

MłCZNEM.
Kraków. (Teł. lvł.) (S.) W ciągu popołudnia 

nadeszły  dalsze w iadom ości w  spraw ie górno­
śląskiej. Berlińskie kola rządow e o trzym ały  w ia­
dom ość z G enew y donoszącą, jakoby znaczna 
część górnośląskiego zagłębia przem ysłow ego 
w raz  z Bytom iem , Hutą K rólew ską i Katowicam i 
przyznano Polsce. Na obszarze tym  P o lska bę­
dzie sp raw o w ała  pełną państw o w ą w ładzę 
zw ierzchniczą. P o d  w zględem  gospodarczym  bę­
dzie ten okręg p rzem ysłow y  połączony z pozo­
sta łym  takim że obszarem  niemieckim i czeskim  
karw ińsko-ostraw sk im  zagłębiem  w ęgkrw em  w  
jedno państwo w ęglow e(?), k tó re  pozostaw ać bę- 
pod w spólnym  zarządem  gospodarczym  w szyst 
kich tych trzeci) państw . Autorem tego projektu 
miał być czeski prez. min. Benesz, (W iadom ość 
tę należy przy jąć z zastrzeżeniem . Red.)

PROJEKT ODDANIA MANDATU 
NAD OKRĘGIEM PRZEMYSŁ. ODRZUCONO.

W arszaw a. (Tel. wł.). (G). W  spraw ie górno­
śląskiej nadeszły  do W a rsz a w y  w czoraj następu­
jące w iadom ości:

O stateczna decyzja na R adzie Ligi co do po­
działu zapadnie dnia 12. brn. W  uzupełnieniu de­
pesz naszych z dnia w czorajszego dodać należy, 
że istnieję projekt oddania Niemcom tej części 
pow. rybnickiego, k tó ry  stanow i przyczółek m o­
stow y  na Odrze. P raw dopodobny  jest projekt 
oddania Polsce części pow iatu lublinieckiego bez 
m iasta. Na poprzedniem  posiedzeniu odrzucono 
projekt Kymansa, dotyczący  oddania mandatu 
specjalnego nad częścią obszaru przem ysłow ego.

GORĄCZKOWA DZIAŁALNOŚĆ POLITYCZNA 
NIEMIEC.

W arszawa. (Tel. wł.) (S.) Z B erlina donoszą, 
źe nieulega żadnej w ątpliw ości, iż gabinet W irtha 
ustąp), o ile do tychczasow e niepom yślne w ieści 
o rozstrzygnięciu  sp raw y  górnośląskiej się spra­
w dzą. R ząd R zeszy polecił w szystk im  sw ym  
przedstaw icielom , ak redy tow anym  p rzy  rządach 
koalicyjnych uczynić naglące p rzedstaw ienia  w  
spraw ie górnośląskiej, a w  szczególności zw rócić 
uw agę rządu angielskiego, że cały  program  od­
szkodow ań i reparacji oparty  by t na p rześw iad ­
czeniu, że G órny Śląsk pozostanie przy  R zeszy. 
O dłączenie go od niej, tak  ją osłabi, że nie będzie 
ona m ogła w ypełnić sw ych zobow iązań.

NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (S.) Z B ytom ia dono­

szą, że operacje „Selbstschutzu“ w  pow iatach  
zachodnich nabierają coraz silniej charakteru ce­
lowo określonych i p row adzonych  operacji stra­
tegicznych. W  ostatnim  czasie zauw ażono w zm o­
żone transporty amunicji, przekraczające granice: 
niemiecką w  drodze na G Śląsk. C ały  w olny 
korpus t. zw . „O berland“ , iest gotow y do m ar­
szu i działań w ojennych i oczekuje tylko "hasła. 
„Selbstsehułz“ otrzym ało rozkaz mobilizacyjny. 
C ały  ten ruch w ojskow y band niemieckich po­
zostaje w  ścisłym  związku ze spodziew anem  roz­
strzygnięciem  sp raw y  G. ś lą sk a  przez Ligę nar.

„KATASTROFA DLA NIEMIEC".
W arszaw a. (Tel. wł.) (S.) Z pow odu decyzji 

o podziale G. Śiąs-ka panuje tu popłoch i p rzy ­
gnębienie. Na giełdzie dalszy spadem marki de- 
mieckiej. Prasa berlińska kwalifikuje wyrok Ligi 
naród. w sprawie górnośląskiej, jako katastroię 
dla Niemiec.

AMBASADOR NIEMIECKI U RRIANDA.
Paryż. (PAT.) H avas. W czoraj rano am ba 

sador niemiecki w  P a ry żu  M eyer złożył w izytę 
Bit and ow i w  celu jak się zdaje poczynienia ost.it 
nich usiłow ań dla uzyskania  decyzji w  spraw ie 
G. Ś ląska, pom yślnej dla Niemiec. A m basad ir 
niemiecki p rzedstaw ił niepom yślne skutki, jakie 
w ynikną dla Niemiec w  razie zam ierzonego roz­
strzygnięcia  oraz ośw iadczył, że spow oduje ono 
praw dopodobnie upadek gabinetu W irtha.

ANGLJA ZASTOSUJE SIĘ DO DECYZJI LIGI.
Londyn. (PAT.) Hava.s. A m basador niem ie­

cki złożył w izy tę  lordow i C urzonow i, podejmując 
w  ten sposób w Londynie te sam e kroki w  spra 
wie G. Śląska, jakie poczynił w  P a ry żu  M ayer. 
Curzon p rzy ją ł am basadora  chłodno i odpow ie­
dział, że rząd  angielski zastosuje się do decyzji 
Ligi nar., na k tó rą  z góry  w y raz ił sw oją zgodę-

/
NIEMCY GROŻĄ DYMISJA WIRTHA.
Berlin. (PAT.) W edług doniesienia „Voss.

Ztg.“ , na w czorajszem  nocnem posiedzeniu gabi­
net rozw ażał w niosek o natychm iastow ej dym i­
sji rządu, z tern uzasadnieniem , że program  i po­
lityka gabinetu W irtha  nie d a ły b y  się dalej pro 
wadzić, g d yby  G. Śląsk m iał być dla Niemiec 
stracony . Pism o to donosi dalej, że w  razie pozo 
staw ienia G. Śląska p rzy  Niemczech, gabinet 
W irtha  s ta rać  się będzie w szelkiem i siłam i o wy­
pełnienie zobow iązań. To stanow isko rządu ma 
zakom unikow ać am basador niem iecki w  L on 
dynie.

JUŻ PRZECINAJĄ DRUTY.
Bytom. (EE.) „Katt. Z tg.“ donosi, że w  tych  

cfniach nieznani sp raw cy  przecięli d ru ty  te leg ra­
ficzne m iędzy B ytom iem  a Chebziami, nazaju tiz  
zaś przecięto d ru ty  m iędzy H utą B ism arcka a 
Św iętochłow icam i

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (S.) „M atin“ donosi, źe 

kom endanci w ojsk  koalicyjnych- na G. Śląsku o- 
trzym ali od sw ych  rządów  rozkaz żeby od śro ­
dy  oddziały po zo staw ały  pod bronią. O d dnia 
rozstrzygnięcia  sp raw y  górnośląskiej p rzez  Ligę 
nar. zaprow adzony  zostanie na G. Ś ląsku t. zw . 
„m ały  stan  oblężenia".

OBJĘCIE PRZEZ POLSKĘ PRZYZNANYCH 
TERENÓW.

Kraków. (Tel. w ł.) (S.) „Kurp Codz.‘‘ donosi 
z W arszaw y , że rząd  polski w y d a ł już zarzą­
dzenia, m aiące na celu objęcie w  posiadanie p rz y ­
znanych Polsce pow iatów  górnośląskich.

FrojeSit daniny przymusowe] przyjęty m Radzie l in .
W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Na w czorajszem  

posiedzeniu R ady  m inistrów  przy jęto  projekt 
ednorazow ej daniny od m ajątku. W edług pro- 
ektu danina m a dać skarbow i 86 m iliardów , z te ­
rn dfcolo 2/3 inają dać gminy od gruntów . Obli- 
:zenie nastąpi w edle skali podatkow ej z r. 1920.

Dla b. zaboru austriackiego projek tow ane są 
lastępujące norm y:

Dla podatku  grunt, o raz dom. klas. w łasnego, 
dealnego pobierany  będzie podatek w ym ierzony  
istaw ą kra jow ą z 13. HI. 1889 i z 3. 'VIII, 1896 o- 
iliczony w  m yśl u staw y  zdnia 19. VII. 1920 i 16. 
/II. 1920 od podw yższonego podatku dom. klas. 
nnożnik 350.

Dla podatku dom. czynsz, w łasnego  i ideal- 
lego w e Lw ow ie 20. Dla podatku dom. czynsz.

w  pozostałych skarbow ych  okr. lw ow skim  i k ra . 
kow skim  30.

Dla podatku dom. klas. w łasnego  i ideainego 
pobieranego w  m iastach i m iasteczkach, podpa­
dającego pod przepisy  ust. kraj. z  dnia 13. III. 
1889 i 3. VII. 1896, a w ym ierzonego u staw ą z 16 
VII. 1920, mn. 80.

O d podatku zarobkow ego — 30.
O d to w a rz y s tw  akcyjnych, kapitałów , u- 

działów , składek zapasow ych i rezerw , w  dniu 
ogłoszenia 15 proc.

Od lokatorów  dw ukrotne podstaw ow e ko­
m orne za rok  1920.

O d osób posiadających sam ochody osobowe 
750.000 mk. o sile do 15 Hp., o sile w yższej 
1,000.000 mk.

W ym iar daniny w  innych dzielnicach zasto ­
sow any  jest do w arunków  lokalnego ustaw o- 
d astw a.

Sposób obliczenia na w si będzie taki, że da­
ninę nakładać się będzie na całą  w ieś zbiorowo 
w  stosunku do ilości podatku gruntow ego. Dla 
innych podatników  zastosow ane będzie postępo­
w anie indyw idualne. Danina ma b tó  w płacona w  
ciągu 4 tygodni.

Gm iny 'wiejskie pobierać będą 2 proc., a m ia­
sta  25 proc. od sum y ściągniętej.

Komisje obyw atelsk ie są w ładne udzielić czę­
ściowej lub zupełnej ulgi, lub też rozłożyć daninę 
na ra ty  do roku.

Danina m oże być  p łacona albo pożyczką 
długoterm ., albo m arkam i polskiemi, albo w alutą 
obcą w edług kursu  ustalonego przez m inistra 
skarbu.

P ła tn icy , k tó rzy  ani dobrow olnie, ani w  po­
stępow aniu  egzekucyjnem  nie zap łacą daniny, t r a ­
cą czynne i bierne p raw o w yborcze do Sejmu i 
sam orządów .

Końcowe a rty k u ły  tego projektu uchylają li­
sta  w ę o pożyczce przym usow ej i zaw iesza ią po­
bór podatku m ajątkow ego, uchw alonego ust. z d. 
16/7. br. aż  do czasu, k tó ry  określi min. skarbu.

(Skutkiem  ciągłych pfzeszkód na linji, m o­
żliwe są usterki. — Red.).

Z komisji sejmowych,
W arszaw a. (PAT). Komisja konstytucyjna

pod przew odnictw em  p. Rataja i przy udziale de­
legatów  m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych  i 
spraw iedliw ości odbyła zebranie, na k tórem  p rze­
w odniczący odczy tał odpow iedz na pismo p. S ta- 
pińskiego, w ysłane  do pana m arsza łka  Sejmu dla 
zw rócenia  uw agi tegoż, że od czasu objęcia przez 
p. R ata ja  p rzew odnictw a, p raca komisji k o nsty tu ­
cyjne: nad projektem  ordynacji w yborczej utknę­
ła. O dpow iedź p. R ataja  op iew a:

W  odpow iedzi na p rzesiane mi przez pana 
m arszałka pismo p. Stąpińskicgo, tnam  zaszczy t 
zakom unikow ać, że kom isja konsty tucyjna posta­
now iła odbyw ać 4 posiedzenia tygodniow o. D o­
tychczas nie m iał p. Stapiriski żadnej podstaw y  
do tw ierdzenia, że to się nie dzieje. Jedno z 4 po­
siedzeń w ubiegłym  tygodniu zostało pośw ięcone 
na rozpatrzen ie  u s taw y  o stosunku państw a  do 
kościoła ew angelickiego. S tało się to na m ocy for­
malne: uchw ały  sejm ow ej komisji (dodam, że ko­
misja rozpoczęła dysputę nad w spom nianym  pro ­
jektem  jeszcze przed rokiem). O becnie konsystorz  
ew angelicki by ł pow ołany  (także na zarządzenie 
komisji) na obrady  komisji nad a rt. 6. projektu o r­
dynacji w yborczej. Nie w ątpię, że gdyby p. S ta- 
piński żyw iej in teresow ał sic pracam i komisji, nie 
m ógłby w y stąp ić  z nieuzasadnionym  alarm em , 
naw et gdy mu to po trzebne do g ry  party jnej. — 
Podp.: R ataj.

Komisja uchw aliła w ezw ać  podkom isję, aby  
przed łoży ła  spraw ozdanie na posiedzeniu w e w to ­
rek, dnia 18. bm. W  dyskusji szczegółow ej za ła­
tw iono a rt. 10, k tó ry  przy jęto  w osnow ie tekstu  
art. 16. konstytucji, do tyczącego  urlopow ania u- 
rzędników , w ybranych  na posłów . Art. 11. w brew  
propozycji referenta, k tó ry  żądał całkow itego i 
definityw nego zw olnienia ze służby  w  arm ji w oj­
skow ych w y branych  na posłów , p rzy jęto  w edle 
wniosku p. ks. Lutosław skiego, że w ojskow i w y ­
brani na posłów , m ają b y ć  przeniesieni w stan  
nieczynny, ze zwolnieniem  od w szelkich zaległo­
ści wojskowych, i pozbaw ieniem  p raw a  noszenia 
munduru na czas trw an ia  m andatu. Art. 12. p rzy ­
jęto w  brzm ieniu analogicznem  do a rtyku łu  po­
przedniego. W  art. 13. zw iększono liczbo, posłów  
z 360 do 400. Do a rt. 14. przy jęto  popraw kę p. ks. 
Lutosław skiego, że podział na okręgi w yborcze, 
o raz liczbę posłów  przew idzianych na poszcze­
gólne okręgi, będzie określała  co 10 lat osobna u- 
s taw a  po przeprow adzeniu  spisu ludności. Na tem  
dyskusję szczegółow ą przerw ano .

Komisja skarbowo-budżetowa pod p rzew od­
nictw em  p. Osieckiego zakończyła  ob rady  nad 
projektem  ustaw y  o opłatach stem plowych od 

chunków  i kw itów , o raz  rozpoczęła dyskusję 
nad rozporządzeniem  rządu w  przedm iocie opłat 
od paten tów  na w y ró b  trunków  sp iry tusow ych  i 
drożdży.
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DELEGACJA KÓŁEK ROLN. NA WSCHODZIE 
U PREZ. PONIKOWSKIEGO.

W arszaw a. (Teł. w ł.) (G .). P rezy d en t Poni­
kow ski przy jął delegację Kółek rolniczych z w o­
jew ództw  w schodnich. Delegację prow adził b y ły  
prez. G. U. Z. p. W ilkoński.

KONFERENCJA MICHALSKIEGO Z KLUBEM 
ROBOTNICZYM.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Min. M idialski od­
będzie dziś konferencję z przedstaw icielam i klu­
bów  robotniczych w  spraw ie projektow anego 
przedłużenia 8-godzirmego dnia p racy .

WYJAZD PO SŁA  FILIPOWICZA DO MOSKWY
W arszaw a. (PAT.) P o se ł polski w  M oskw ie 

p. Filipowicz w yjeżdża dziś w ieczorem  do Mo­
skw y. P o w ró t p. Filipow icza do W arsz a w y  ocze­
k iw any  jest w  ciągu 2 najbliższych tygodni.

TYCHON CHCIAŁ PERTRAKTOWAĆ  
Z FILIPOWICZEM.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) P rzed  paru  dniami 
okazała  się w iadom ość w  pism ach, że p ro to je re j 
T ychon zw raca ł się do posła polskiego w  M o­
skw ie z tern, że chciałby om ów ić sp raw ę ko­
ścioła p raw osław nego  w  Polsce. W  zw iązku 
z tem  dow iadujem y się, że poseł polski rozm ow y 
tej nie przyjął, albow iem  nie m iał od sw ego rzą ­
du odpow iedniego upraw nienia.

UKŁAD POLSKG GDANSKI.
W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) D ow iadujem y się, 

że druk um ow y polsko-gdańskiej jeszcze nie u- 
kończony. W obec tego podpisanie ulegnie zw łoce 
i nastąpi praw dopodobnie w  G dańsku, jak to 
było  przew idziane w  układach w  W arszaw ie. 
P o  podpisaniu um ow y reprezentacja  G dańska, 
z nadburm istrzem  dr. Sahm em  na czele, złoży 
w izy tę  rządow i polskiemu.

BOLSZEWICY OBIECUJĄ ZWRÓCIC POLSKIE 
MIENIE.

W arszawa. (Tel. wtf.) (G.) W  M oskw ie od­
było  się posiedzenie komisji reew akuacyjnei. P re ­
zes delegacji rosyjskiej Schm idt zagaił "posiedze­
nie podkreślając w agę, jaką  p rzy k ład a  do nawią­
zania stosunków ekonomicznych m iędzy obu k ra ­
jami, o raz zapew nił, że rząd  jego pragnie do­
trzym ać podpisanego trak ta tu  z ca łą  lojalnością.

W  odpow iedzi na to delegat Polski p. O lszo­
w sk i podkreślił ofiary, jakie Po lska  poniosła w  
czasie w ojny św iatow ej i zaznaczył, że Polska 
dom aga się ty lko tej drobnej części, jaką jej za­
pew nia trak ta t rysk i, co odpow iada nie tylko 
spraw iedliw ości, ale  i jest ekonom iczne, albow iem  
ew akuow ane zak łady  p rzem ysłow e pozbaw iły  
chleba setek  ty s ięcy  robotników . W  końcu dodał, 
że w ykonanie trak ta tu  rysk iego  w płyn ie  n iew ąt­
pliwie na stosunki ekonom iczne obu krajów  i da 
m ożność naw iązania  stosunków  handlow ych.

W  dalszym  ciągu posiedzenia ze s tro n y  pol­
skiej przedstaw iono  listę 25 fabryk, z w nioskiem  
natychm iastow ego  zrwrotu ich mienia.

Na liście tej figurują zak łady  Ż yrardow skie , 
Ran, R udzki i sp. itp. Zdecydow ano u tw orzyć  
specjalną kom isję, k tó ra  w  najkró tszym  czasie 
m a zbadać tę  sp raw ę i p rzedstaw ić  do za tw ie r­
dzenia prezesom  delegacji.

M oskw a. (EE). P ie rw sze  posiedzenie m iesza­
nej komisji specjalnej do sp raw  zw ro tu  zaby tków  
kulturalnych  trw a ło  5 godzin. P rzew odn iczący  de­
legacji rosy jsko-ukraińsk . prof. O tto Schm idt w  
przem ów ieniu w stępnem  podkreślił, że istniejące 
oddaw na stosunki kulturalne i ekonom iczne mię­
dzy narodam i polskim i rosyjskim  m uszą się 
w zm ocnić i zacieśnić jeszcze bardziej. P rzew o d ­
niczący delegacji polskiej p. O lszew ski podkreślił 
w  odpow iedzi, że Polskę, k tó ra  długo czekała na 
realizację sw ych  słusznych  żądań, obecnie tylko 
czy n y  p rzekonać mogą, o dobrej w oli narodu ro ­
syjskiego i ukr.

M oskwa. (EE). Na posiedzeniu komisji spe­
cjalnej uchw alono w y d ać  Polsce natychm iast: po­
mnik ks. J. Ponialow skiego , urządzenie zam ku i 
łazienek, zb io ry  T ow . opieki nad zaby t. w  Mo­
skw ie, zb iory  P rosnow skiego  w  P e te rsb u rg u , o- 
fiarow ane Polsce, dzw ony kościelne, archiw a, 
zbiory  znajdujące się w  „O rużcjnej P a łac ie  ‘ i w. 
innych-

MOŻE SIĘ ODZWYCZAJĄ OD FAŁSZOWANIA 
DOKUMENTÓW.

W arszawa. (EE). „Kurj. P o f .“ pisze, że sp ra ­
w a M ysłow skiego znajduje naśladow ców . Niejaki 
Leśniobrodzki dostarczy ł poselstw u sowieckiem u 
rów nież fa łszyw ych  dokum entów ; w śró d  nich 
znajduje się spis fikcyjnych nazw isk, k tó rych  po­
czątkow e i końcow e lite ry  tw o rzą  w y ra z y : „G ru­
by k aw ał" .

Planowe czy pożyczone
natchnienie?

Onegdaj w  „Głosie N arodu11 pojaw ił się a r ty ­
kuł pt. „P o trzeba  ofiarności i organizacji", w  k tó ­
rym  au to r z w ergiłjuszow skitn  rozm achem  maluje 
czarne położenie pań stw a  i w zy w a  chrześcijańską 
dem okrację do ra tow an ia  państw a. Jedyne w y j­
ście z tego rozpaczliw ego położenia jest następu­
jące: „Należy iść w  lud pracujący, by  usunąć z 
pośród niego dem agogów , k tó rzy , w ykorzystu jąc  
jego polityczną siłę dla sw ych  osobistych lub też  
party jnych  in teresów , doprow adzili państw o nad 
brzeg  przepaści w  imię zbankru tow anych  ideałów  
klasow ych, w  k tó re  dziś już sam i nie w ie rzą"  itd.

M niejsza już o to, k tó rzy  to dem agogow ie 
w śród  ludu mieli najw ięcej czasu i pola do popi­
su dla zohydzania ojczystego rządu w  m yśl zban­
k ru tow anych  ideałów  klasow ych, w  k tóre  już sa- 

I mi nie w ierzą, c iekaw ą jest tu  ty lko  sam a chwila 
\ natchnienia. Bo kiedy oczy całego społeczeństw a, 

rządu i sejmu zw rócone są w  stronę ra tow ania  
skarbu państw a, chrześcijańska dem okracja w pa­
dła na pom ysł ra tow ania w łasnej party jnej kiesze­
ni kosztem  oczyw iście „pracującego ludu".

Mimowoli przypom ina się tu  obszerny  a r ty ­
kuł dr. W . Hellpacha w  „Voss. Z tg." z d. 6. bm. 
pt. „K onservative D em okratie", w  k tó rym  czci­
godny profesor rów nież z odpowiednim  patosem  
kreśli stosunki obecne i w zy w a  chrześcijańską 
dem okrację do n ap raw y  społeczeństw a niem ie­
ckiego na zasadach  refo rm y osadnictw a (Siedlungs 
politik), zreorgan izow ania  rodziny (Familienpoli- 
tik) i pogłębienia podstaw  religijnych. D em okra­
cja ta  o charak te rze  w ybitn ie  k o nserw atyw no- 
klerykalnym  jest jedyną drogą do w yleczenia nie­
mieckiego społeczeństw a,

W  zw iązku z tym  artyku łem  jest rów nież 
m ow a p rzew ódcy  nacjonalistów  niemieckich H erg- 
ta, k tó ry  na kilka dni p rzedtem  oznajm ił w  p arla ­
mencie R zeszy , że pow sta ła  już now a partia , zw a­
na „niem iecko-socjalną", k tó ra  w ydała  odpow ied­
nią odezw ę do w szystk ich  „m ężów  i kobiet nie­
m ieckich", o raz  do „robotników  w szystk ich  s ta ­
nów  i zaw odów ".

K ażdy now ow stępu jący  musi się w ykazać , że 
nie jest ani żydem , ani z żydow skiem  pochodze­
niem nie m a nic w spólnego i że jego religijne p rze­
konania nie kolidują z „germ ańskiem i zasadam i 
p raw a i obyczajności11. W edług program u tej partii 
w szyscy  żydzi i obcokrajow cy, k tó rzy  z dn. 1/8 
1914 do Niemiec przybyli, m uszą b y ć  w ysiedleni. 
N ow a partja , jest zdaniem  H crg ta , u ltra-p raw ico - 
w ą  do tego stopnia, że naw et nacjonaliści zm u­
szeni są zaznaczyć, że z jej radykalizm em  nie m a­
ją nic w spólnego.

R ów noczesność, a raczej bezpośrednie p ra ­
w ie następstw o  w  czasie m iędzy nap row adzony­
mi tu  faktam i nasuw a mim owoli pytanie, czy 
przypadkow o m iędzy tym i now ym i tw oram i po­
litycznym i nie ma psychologicznej podstaw y, tem - 
bardzie.i, że pogłoski o m iędzynarodow ej organi­
zacji konserw atyw no-k lcrykalno-socjalno-m onar- 
chistycznej coraz częściej się pojaw iają, c zy  też 
„Głos N arodu" p rzypadkow o p ożyczy ł sobie n a ­
tchnienia u sw oich w sp ó łw y zn aw có w  niem ie­
ckich.

NOW E KOMBINACJE KŁERYKALNO-M ON AR 
CHICZNE.

W iedeń. (EE.) „M itlag“ dow iaduje się, że 
w  S teinam anger baw i obecnie b. następca tronu 
baw arsk iego , ks. R uprecht, celem pertrak tacji 
z biskupem  M ipeszem i innymi przyw ódcam i le- 
g itym istów  w ęgierskich nad  utw orzeniem  \vę- 
g jersko-austrjacko-baw arsk iej m onarchii pod ber­
łem  W ittelsbachów . W obec tej akcji zw olennicy 
ekskró la  K arola, p ragnący  dla niego uratow ania 
tronu, są zaniepokojeni i najfisają nań o rychły  
pow rót do kraju.

K R O N I K J #
K e t c a d s n y k ,

Dziś rz. kat. Edwaida ki,; sr. kat. Hryherja. P.rhrfl 
rz. kat. Kaliksta pap.; gr.kat Pekr, P. B. — WscMdriań* 
c i  5 43, zachód 4'36.

te a tru
Początek przedstawień o g. 7 ‘39 wieCŁ
W czwartek »Kobieta bez skazy*. 

feiEłp m ś e is b i  (u!. Gródecka 3»,)
W czwartek „Niebieski lis*.

R e p e r t u a r  t e a t r u  N o w o ś c i.
W czwartek >Hrabianka Fci-trotta*.

R e p e r t u a r  B a g a te li Iw o w e k n is
Gościnne występy pp. Usteina (Pikusie), M. Rentgena 

i M Windheima. 1) Cięść koncerto?/a. 2) Wie ka raw.a 
w 2 oclsJonaeh pt. Trzeba pieniędzy — w roli głównej 
wystąpi.p. Urstein. Początek 0 3 8  w.
K cffe e lia a r T e s b u  lit. a f t .  „ U l "  u l. O s s o -  
l iń s k ic h  ‘lO. P r o g r a m  T a r g ó w  W s c h o d n ic h .
Wielka rcwja aktualua pióra W. Raorta „Lwów w no­
cy “ oraz część koncertowa z udziałem P. P. Bronow- 
skiego, M chałowsk egy, Mirskiego, Noskowskiej, Ordo- 
nównej i Wiklińskiegu. — Paczątek punktualnie o godz. 
8-mej.

W e  L w o w i e ,
— W iadomość o podziale G. Śląska, którą

z pism lw ow skich podaliśm y w czoraj rano p ierw ­
si — do L w ow a i K rakow a w iadom ość ta p rzy ­
szła dopiero w  czasie popołudnia i w y w o ła ła  w  
mieście wielkie w rażenie . P o  ponow nem  sp raw ­
dzeniu tej w iadom ości w  W arszaw ie , w yw iesiliś­
m y niebaw em  p lakat w  naszej adm inistracji i w y ­
daliśm y hek tografow any  dodatek.

— (1). Pamięci marszałka krajowego. W czo­
raj, jako w  dziew iątą rocznicę śm ierci śp. S tani­
s ław a Badeniego, m arsza łka  Sejm u galicyjskiego, 
k tó ry  przew odniczył tem u ciału p raw odaw czem u 
w  ciężkich chw ilach tw orzenia  reform y w yborczej 
i w  czasie osław ionej m uzyki ukraińskiej na po­
siedzeniach Sejmu, urządzili urzędnicy  daw nego 
W ydziału  krajow ego nabożeństw o żałobne. W  ba­
zylice katedralnej zgrom adzili się na nabożeń­
stw ie urzędnicy i grono daw nych posłów  sej­
m ow ych.

— Uczczenie pamięąj bohaterów Zadwórza.
W 'c e lu  ukonsty tuow ania się „Z adw órzaósh iej“ 
podsekcji „S traży  m ogił" zap raszam y  n m ię j^em  
w szystk ich , k tó ry m  leży  na sercu  sp raw a godnego 
uczczenia pam ięci b o h a te ró w  z pod Z adw órza  na 
posiedzenie w  sali ratuszowej w  sobotę 15. bm. 
o godz. 5 popoł. — Dr. Ramert, Neumannowa.

— Cicha uroczystość  I. załogi Lewandówki. 
Z końcem  w rześn ia  odbyła  się u roczystość  tam t. 
obyw ateli, k tó rzy  w  w alkach listopadow ych od 
pierw szej chwili brali udział. U roczystość  odbyta 
się w  sposób bardzo  okazały  p rzy  w spółudziale 
rozm aitych reprezentacji ze L w ow a i gmin okoli­
cznych, jak rów nież p rzy  licznie zebranej publi­
czności z L ew andów ki. M szę połow ą na lotnisku 
odpraw ił ks. p roboszcz P o k ry w k a . P o  m szy na­
stąpiło  w ręczenie odznak I. załogi przez p. b ry ­
gadiera M ączyńskiego, k tó ry  w  ciepłych słow ach 
podniósł zasługi tam t. obyw ateli i m ieszkańców . 
N astępnie przem ów ił p. prez. N eum anu, dziękując 
obyw atelom  I. załogi za w aleczne spisyw anie się 
w  czasie w alk listopadow ych w  obronie Lw ow a. 
R ozkaz I. załogi p rzeczy ta ł przed frontem  b. orga­
n izato r i kom endant tej załogi p. M ichał W ihnan. 
P o  odczytaniu rozkazu w zniósł okrzyk  na cześć 
Najjaśniejszej R zeczypospolitej Polskiej, Naczelni­
ka P ań stw a  i b ry g ad jera  M ączyńskiego, co grom - 
kiem  okrzykiem  podchw ycono. U roczystość za ­
kończona zo sta ła  defiladą I. załogi, jak rów nież  
defiladą tam t. ochotniczej s traży  pożarnej.

R eprezentanci w ładz w ojskow ych i cyw ilnych  
obecnością sw ą dali dowód, że obyw ate le  I. załogi 
L ew andów ki zasłuży li sobie na w łasn ą  tak  ładną 
odznakę pam iątkow ą, k tóra  zo sta ła  w ręcz  ma 
N aczelnikow i P aństw a, jak rów n ież  w bita do 
sztandaru , w ysłanego B raciom  naszym  G órno­
ślązakom .

W ieczorem  uczestn icy  załog i zebrali się w  
pierw szym  Domu ludow ym , gdzie odbył się W ie­
czór uroczysty  p rzy  w spółudziale licznych zapro­
szonych gości.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś, w e czw artek ; p rzez  pom yłkę podano w czo­
raj środę. Dziś uchw alić m a R ada podw yżkę 
elektryki i gazu.

— L w ow ska Kasa chorych rozwija się coraz 
bardziej ijz ap ro w ad za  u siebie pomimo znacznych 
kosztów  inożiiwe ulepszenia i najnow sze urządzę-
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nia. W  tych  dniach, dzięki staraniom  prezesa p. 
Boi. Lew ickiego i riaczcinego lekarza dra B etta  
zaprow adzono w  Kasre chorych 2 lam py kw arco ­
w e do ieczcnia tnberkulozy i n iektórych chorób 
skórnych. U rządzono także kąpiele św ietlne. Zdję­
cia rentgenow skie przeprow adza się w  sanatorjnm  
C zerw . K rzyża na Ł yczakow ie, a badania krw i 
i analizy dla członków  K asy chorych w  hygien. 
zakładzie tutejszego uniw ersy tetu . W krótce Kasa 
chorych m ieć będzie w łasny  zakład rentgenow ski. 
Z aznaczyć należy, że obecne św iadczenia w  lw o­
w skiej Kasie chorych i w  Tow . urzędników  p ry ­
w atnych  są stosunkow o bardzo  znaczne, dzięki te ­
mu naturalnie, że w kładki członków  podw yższone 
także znacznie zo sta ły  w  ostatnim  roku.

—■ (0. W ezwania w sprawie podatku docho­
dow ego i majątkowego, rozsy łane  w  ostatnich 
dniach przez przew odniczącego komisji szacun­
kowej, nie posiadają zupełnie adresu  biura, do 
k tórego m ają się obyw atele  zgłaszać. C zy jest to 
zaniedbanie organów  w ykonaw czych , czy  brak  
pojęcia o tern, że czas jest dziś drogi każdem u? 
Trudno bow iem  w ym agać, aby  każdy  mógł w ie­
dzieć, p rzy  której ulicy, na k tórem  piętrze i jaki 
jest num er drzw i inspektoratu  skarbow ego. W a­
dliw ość ta  przynosi szkodę spraw ie, bo niejeden 
obyw atel rzuci takie w ezw anie do kosza, nie 
chcąc się narażać  na szukanie odnośnego biura. 
M usi się w obec tego m arnow ać siły  biurow e i 
czas do w y sy łk i ponow nych w ezw ań, a papier i 
d iuk  dziś taki kosztow ny.

— (l). P rzy jm ow anie  banknotów  m arkow ycb. 
Znajdujące się w dłuższym  obiegu banknoty  m ar- 
kow e ulegać m uszą z na tu ry  rzeczy  pew nem u zni­
szczeniu, zw łaszcza, gdy sporo jest takich, k tó ­
rzy  p rzez niedbałe obchodzenie się, srodze je ni­
szczą. W  ostatnich czasach zdarza sic bardzo  w ie­
le w ypadkó w, że banknotów  takich nie chcą p rzy j­
m ow ać w  drobnych transakcjach  handlow ych w 
sklepach, na targach  itp., zw łaszcza  chłopi żądają 
now ych banknotów , bo inaczej odm aw iają sp rze­
daży  tow aru . Dla uniknięcia nieporozum ień i sw a- 
rów , pow inna P o lska  kasa pożyczkow a w y d ać  
u rzędow e pouczenie.

— Pod pręgierz! U rząd  w alki z lichw ą w c 
Lw ow ie (ul. R u tow sk iega  11) zab ra ł się do paska- 
rzy . M iędzy innemi ukarano  za lichwę p rzy  sprze­
daży ziemniaków: Iw ana D utkiew icza, w łaściciela 
fo lw arku R udno na 10.000 nip. lub 10 dni aresztu , 
Stan. K owalskiego, rolnika z G rzybow ic, k tó ry  po­
biera! 28 tnp. za l kg. ziem niaków  na 10.000 mp. 
lub 20 dni aresztu .

Anna M arszałek, w ieśniaczka z L aszek M uro­
w anych  żądała  za 1 litr mleka 100 mp. U karano  ją 
g rzy w n ą  15.000 mp. lub 30 dni aresztu . M ajera 
Polcnberga, ul. Źródlana 2, ukarano za lichwę przy  
sp rzedaży  m leka g rzyw ną 10.000 mp. lub 21 dni 
aresz tu .

Za pobieranie paskarskich  cen za mięso uka­
rano : Uffela Falika z pl. św . T eodora 15.000 mp., 
Helenę Pieniądz, ul. C fow a 1. 6, 20.000 mp. (40 dni 
aresz tu ). Ei. Juw elesa, ul. Rzeźnicka i F ranc. Ra- 
dew icza, bazar K rakow ski 1. 52, obu po 10.000 mp. 
w zględnie 7 dni aresztu .

Za lichwę p rzy  sp rzedaży  drzewa: Teodora 
B ory laka, ul. K ętrzyńskiego 1. 46, g rzyw ną  10.000 
mp. lub 21 dni aresz tu . G edale S tiera  za  sprzedaż 
cukru po paskarskiej cenie 10.000 mp. (21 dni ar.).

Za lichwę śliwkami ukarano M arkusa Fluhra, 
ul. Jagiellońska 17, 20.000 mp. lub 40 dni aresztu . 
Za lichw ę p rzy  sp rzedaży  materii ukarano M ojże­
sza Folka, w łaść. firm y „Rabinow icz" p rzy  ulicy 
Legionów  1. 35, 15.000 mp. lub 14 dni aresztu .

R om ana Som m era, w łaść. pralni „P o tęg a1' 
p rzy  ul. Ł yczakow skiej 1. 19 a, ukarano za  nad­
m ierne ceny b rane  za pranie bielizny 10.000 mp. 
lub 21 dni aresztu .

Ludność w e w łasnym  dobrze zrozum ianym  
interesie pow inna do urzędu walki z lichw ą dono­

s i ć  o w yzysku  paskarzy  i lichw iarzy.

— Terror grossistów . C oraz częściej mnożą 
się skarg i ze s trony  w łaścicieli m ałych sklepów  
spożyw czych  na te rro r, jaki upraw iają  grossiści 

i spożyw czy. M ąkę, tłuszcz, m argarynę, zapałki 
itp. a r ty k u ły  p ierw szej po trzeby  przechow uje się 
w  m agazynach  i piwnicach, ażeby  po pew nym  
czasie puścić je na rynek  po paskarskich cenach. 
T e rro r ten zaczyna naw et p rzyb ierać  tło polity­
czne, albowiem grossiści czarni popierają przede-

w szystk iem  sw ych w spó łw yznaw ców  i dążą ce­
lowo do zniszczenia sklepów  chrześcijańskich. 
W ładze podobno znają składy i m agazyny paskar­
skie,. jednakow oż w szelka w iara  w  jej pomoc i 
in terw encję najzupełniej upadla. „Im nikt nic nie 
zrobi, bo oni m ają pieniądze i nikogo się nie boją“ , 
m ówią drobni handlarze. T ym czasem  drożyzna 
hula sobie po rynkach  i sklepach, a w yzysk iw ane 
tium y w ierzą w jakiś „cud1', k tó ry  nareszcie po­
łoży kres bezczelnem u w yzyskow i. — W ładze 
tym czasem  dla uspokojenia publiczności i w łasne­
go sumienia ka rzą  detailistów , tych, k tó rzy  się je­
szcze w ykpić nie umieją. G rossiści zacierają ręce 
i śmieją się w  kułak nietylko z głodnego konsu­
m enta, ale i z niedołężnej w ładzy , z k tó rą  sobie 
zaw sze poradzić umieją. W  ten sposób bolszcw i- 
zuje się m asy, radykalizuje ulicę na szkodę pań­
stw a. — M ożeby nasze w ładze zdobyły  się na 
energję i p rzep row adziły  dokładną ewidencję 
w szystk ich  grossistów ... no i ich przepełnione m a­
gazyny.

— Straszne skutki wściekiizny. P rzed  trzem a 
la ty  pokąsał w ściek ły  pies Kościelnego P io tra , za- 
fobnika w Trem bow li. Gdy bezpośrednio po tern 
rany  się zagoiły, a ukąszenia pozostały  bez na­
stępstw  dia organizm u, zapom niał Kościelny o 
w ypadku. Lecz jad w ściekiizny za truw ał krew . 
P rzyw iez iony  dnia 7. hm. do szpitala, w śród  o- 
kropnyclr m ąk zakończył Kościelny życie dnia 
10. b; m. .

Podobnie Gaiperin M arja, lat 8, z K rzem ień­
ca, pokąsana p rzez w ściekłego ps? przed 5 tygod­
niami, przyw ieziona do szpitala, zm arła  w  dzień 
po przy  jeździć.'

— W  sądny dzień spadla ze stołu Cale 
W achs, handlarka, i rozbiła sobie głow ę.

— W łamanie do mieszkania. Do m ieszkania 
L aury  R osenbaum  p rzy  ul. Jakóba H erm ana 1. 4. 
dostał się onegdaj przez okno nieznany opraw ca 
m ieszkań i sk rad ł z szafy  w iększą ilość g a rd e ro ­
by, biżuterję i gotów kę o łącznej w art. 247.000 mk.

— Spłoszony w łam yw acz. W czoraj w  nocy 
dobyw ał się do m ieszkania M agdaleny Lecho­
wicz w  K ulparkow ie, jakiś złodziej. W domu tym  
m ieszka p rzy b y ły  z Am eryki Antoni Lechow icz. 
P raw dopodobnie  jego 'ka le ta  stanow iła cel pożą­
dań w łam yw acza. Zbudzony hałasom  Antoni L. 
krzykiem  sp łoszył złodzieja, k tó ry  już zdołał 
rozibić szyby .

— Skradziono, Na szkodę Józefa P ró sz y ń ­
skiego, zam. przy ui. P iekarskiej 1. 67., w  in terna­
cie Z m artw ychw stańców , skradziono z pokoju 2 
pierścionki z kam ieniam i, w art. 35.000 mk.

— Rabunek. Do kupca ze Szczerca Izraela 
W eizera, k tó ry  w y b ra ł się na kupno kartofli, p rzy ­
łączy ł się po drodze jakiś drab i pod groźbą za ­
bicia go siekierą, z rabow ał mu 20.000 m arek.

— Aresztowano. Poiicja lw ow ska a re sz to w a­
ła w czoraj B olesław a Szerem etę, ślusarza m aszy ­
now ego za sprzeniew ierzenie na szkodę W iktorji 
Dembińskiej z .Taremcza. M ianowicie a resz to w a­
ny pobrał na asygnatę , daną mu przez Dem bińską, 
5 m.3 d rzew a w  ta rtak u  Kleina w  D elatynie i 
sprzedał za 25.000 mk.

%V 5 na fiwieefe.
— Prof. Pctrażycki w  W arszaw ie  pow ołany  

został na u n iw ersy te t ło tew ski w  Rydze na objęcie 
k a ted ry  p raw a. Jak  z W arszaw y  donoszą, prof. 
P e traży ck i nie sk o rzysta  z tego zaproszenia i po­
zostanie w  W arszaw ie.

— Pomnik na cześć Ameryki w  W arszaw ie  
stanie na skw erze obok posągu M ickiewicza. P o ­
mnik w ykonał a rt. rzeźbiarz  Kazim ierz D unikow ­
ski. U roczyste odsłonięcie pom nika zw iązane bę­
dzie ze „św iętem  w dzięczności11, obchodzonem  24. 
listopada w  Stanach Zjednoczonych.

— Napad bandytów. Na dom H ryńki Luki 
w  Sopocie W ielkim pow . R aw a R uska, napadło 
w  nocy na 12. bm. 6 uzbrojonych bandy tów . G dy 
w y rw an e  przez nich z w rzeoiądzów  drzw i ko­
m ory z łoskotem  runęły  do alkierza, dom owi zbu­
dzili się i poczęli w o łać o pomoc. W ów czas ban­
dyci strzelili po kiikakroć do  zaw ieszonej u po­
w ały , zaśw ieconej lam py, zrabow ali z kom ory 
trochę rzeczy  i zbiegli. P a ląca  się, z rozbitej lam ­
py  w yciek ła  nafta, spow odow ała  pożar w izbie. 
P rz y  pom ocy sąsiadów  ogień rychło  ugaszono.

— Za uduszenie dziecka sw ego zosta ła  a re ­
sz tow ana w  B rzuchow icacb K atarzyna  Dziedziń-

ska. Zw łoki niem ow lęcia schow ane przez m atkę 
w  stogu słom y, w ydobyła poiicja, silnie już nad­
gryzione przez szczury .

M iędzynarodow y kongres socjologiczny
o tw arty  został w Turynie.

Dla Eisrpiącjcii na z.tisaFtaiB.
P ow szechn i znane ze sw ej sk u tcczn cś i p igu ł i 
francusk ie  CA SK A R1N E L E P R IN C E  zna.du 
się  w sp rzed aż  / w e w szystk ich  ap tekach  i sk - 

dach ap tecznych . 36 j

Komunikaty.
Wolna Akademja Sztuk Pięknych przy ul.

P iaskow ej I. 11. rozpoczyna naukę unia 17. bm. 
W pisyw ać się m ożna codziennie od 4—5 popoł.

— o—
Zajmująca i bardzo aktualna prelekcja na te ­

m at czy „Polska jest bankru tem 11 odbędzie się 
staraniem  Lw ow . S yndykatu  dziennikarzy polsk. 
w najbiiższy piątek 14. bm. o godz. 1 w ieczorem  
w Kasynie i Kole iit.-art. P relekcję  tę w ypow ie 
dyr. „R ozw oju11 p. B. K rzysztofow icz. K arty  w stę ­
pu dla cziorików K asyna i Kola, jakoteż „R ozw o­
ju-1 po 20 nip., dia gości 50 mp. w ydaje  sek re ta ria t.

ZAPISKI.
„Lacrimae rerum" — pobzje Jania Nepomu­

cena Millera. Skład" głów ny: W arszaw a — F. 
W ende i- S-ka.

Znamy z zeszytów  w a r s z a w s k i  „Pewoiwy" 
p .c ta  w ydał tom ik w ierszy  pod w ezw aniem  W e r­
gilego, k tórym  ;cż zbiór ów  zam yka. Dzielone na 
cykle bez żadnej widocznej podstaw y podziailu. 
peozje te sty lizow ane są na tem aty  egipskie, g r e - . 
ckie. hiszpańskie i s-tarcipaiakie, z d: skonaiym  
chłodem , z pliimą pam ięcią s7 poprzednikach, eks- 
ipllaiujących podobne tem aty . Z tej to p rzy czy n y  
eg  eń tej pocztfi połyska ' jeno, nie grzeje, pointa 
nie frapuje, rozpacz nie w zrusza. Jc s tto  chłód 
H eredii. bez jego  poetyckiego gestu. O dzyw ają  się 
oczyw iście (zgodnie z założeniami.? rep rezen to w a­
nego kierunku) echa W yspiańsk iego , N orw ida 
(„S ftrks S o k ra tes11), pieśni ludowej —  serbskiej 
i naszej — aż po da-damaizm... RysumeJc m yślow y 
.nicząw sze w ystępuje. W n o  z \\ d  p rogram ow ych  ’ 
floresów  formy. Jasnością, rów now agą  m yśli i 
sfpw a w y ró M a  .ślę „L aseczka", lotnością i bez­
pośredniością w y razu : „ P a r ta ły  nad W isłą  łabę­
dzie11 i „Roizdzfcbią cię kruki, .w rony“ — bolesne 
requ’;em, śj.fcw ane żołnierzow i, dalekie podzw on­
ne, nic z dokuczliw ą liryką w ojenną nie m ające 
wspólnego. Cykl „N ow y Zakon" p rzeciążony jesi. 
re tb ry k ą . — Z am yka to m ik . p rzek ład  pierw szej 
■księgi „ F n P d y “, p rzez co złożona jest danina mo­
dnej obecnie inklinacji do heksam elru  i tłóm acze 
ul a au torów  klasycznych. W ersja  to  w ierną , z ,p.c. 
słuszne,m zach-cl w ailem  naw et „tibLdnes" W  erg:-, 
Ijuseo-wych — w szelako nieco! szkolna, S zm urłą  
n ieste ty  trącąda:, o zw rotach' i szyku  często w y ­
tartym . H eksam etr >to banalny, czasem  b łęd n y  — 
„yersius spondiacus11 u ż y ty  m ylnie. A że  s 'ę  P  
m etrum  antyczne ciekaw ie i pięknie daje spol­
szczyć  — dow odem  heksam etr M elcer-R utkow - 
skiej w  11. zeszycie „Bonow y". Mimo tego  p rze­
kład MUlera mie(\va m iejsca piękne, w  których 
poetycka siła  słowo przełam uje szablon. W ów czas 
to m o w ą  „łzy  rzeczy 1*. I. W .

Z estradp koncertowej.
(JAROSŁAWSKI MOSSAN.)

Szkoda, że nie m ogłem  w ziąć ze sobą L loyda 
G eorgea na koncert D aw ida Jarosław sk iego . B y ł­
by  m usiał uznać, że w łaściw ie P o lacy  stanow ią 
tu „m niejszość narodow ą11 i zasługują na ochro­
nę ze s trony  koalicji. T ylko zachodziła obaw a, 
żc ro ze jrzaw szy  się po sali, zechce p rzy łączy ć  
w schodnią M ałopolskę do P a lesty n y  albo też u- 
tw o rzy ć  now ą prow incję angielską pod za rzą ­
dem jakiegoś Lorda Sam uelyego lub L orda Lan- 
daua. Na ośm sef osób w ypełniających salę T ow . 
m uzycznego naliczyłem  z trudem  tuzin A ry b z y ­
ków , p rzyznaję  się jednak otw arcie , iż b rak  ich 
w y n ag rad za ła  mi sow icie obecność wielu pięk­
nych Sem itek. T ubalny głos koncert anta i jego 
operow y sposób śpiew ania, zalatu jący  mocno 
i często kulturą wschodnio-rosyjską, miał w nich
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Wdzięczne słuchaczki, a b raw a i k rzyk i m iały 
sobie coś zc ^grom adzeń ludow ych po tam tej 

Zbrucza.
Jarosław ski, śpiew ak starszej daty, n ityno - 

. any> rozporządza jeszcze i obecnie bardzo do- 
rVm głosem , k tó rym  jednak niepotrzebnie nad- 
■ ertiie skatuje. W y k rzy czał się też i p rzy  koń- 

głos jego b y ł zm ęozony i bez dźwięku. Jako 
j^kWak operow y śpiew a on oczyw iście najlepiej 
’ ?*9py z oper, p rzyznać  jednak trzeba, że kilka 
,^ n i ,  zw łaszcza rosyjskich tw órców , b y ły  za­

d a n e  "ze zrozum iem
ca prof. R oberta, 
jgów w iedeńskich, 
t  siłą. Ta zaleta 

gdyż m łoda pia- 
ć jej ekonomicznie, 

i fortissim o, a za-

i Pna Ida M ossan 
yłRego z najlepszych 
^ zborządza rzadką u' 
U  iednak zarazem  j< 

a nie umie jeszcze' 
' W gra jej znająca tyl
, ast piana co najw yżej m ezzo-forte, staje się 
1{ °chę jednostajną, ma za m ało odcieni i skutkiem  
‘ nuży. T rzeba koniecznie p racow ać nad eko- 
°diią dynam iki. P na  M ossan ma jednak w idocz- 

wielki talent i m uzykalność nieprzeciętną,
^ c r*3tem w szelkie w arunk i p o u e m u , by  zyskać

ź«ie
^ asem  rozgłos i s ław ę nie ty tko  w  sw ej ojczy- 

ale i dalej. E. Walter,

Kr o n ik a  s p o r t o w a .
z rokie koła zw olenników  sportu przyjm ą 
^ j^ o w o lc n ie m  w iadom ość, żc zaprow adzam y 
^ o b i a  dzisiejszego w  naszem  piśmie sta łą  kro- 

sportow ą, na  razie trzy  razy  na tydzień. Ce- 
lej będzie przedew szysbkiem  infonmowa lic 

j  f *fch czytelników  o w szystk ich  zdarzeniach 
i(Jej gałęzi sportu  u nas we L w ow ie. O prócz 
obejm ow ać będzie sp raw ozdania  ze w szy st-

S o :
W iększych m iast Polski, jak równiież w ia-

o w ażniejszych przejaw ach  życia spor- 
węg0 ------ ■-

s
za granicą.

ny w szystk ie  T o w arzy stw a  i Kluby 
e o łaskaw e nadsyłanie kom unikatów  
do Redakcji naszego pism a pod adresem  

sP'°rtowego, a w  m iarę m iejsca będą
Ze w  odpowiedilim  czasie umieszŁzahfi w  ca- 

do k P rze  de w szy  stkiem  zw racam y  się z apelem  
° w a rz y sh v  tu rystycznych , by  zechciały 

i ^  nadsyłanie zaw iadom ień o w ycieczkach
bojć"■'Wozdań z nich um ożliw ić szerszej publicz- 
\  1 za-POznanie się z tą  tak  piękną gałęzią sp o r­
ty^ tem sam em  przyczyn ić  się do dalszego roz- 

,ćru'Q̂ u tu rystycznego  w  naszym  kraju.
W  a rta ~ Pogoń. W  niedzielę dnia 16. bm. od- 

,Slę zaw ody w  piłce nożnej o m istrzostw o  
Zw iązku P iłk i nożnej m iędzy d rużyną 

iit<łillL W a rtą  ą lw ow ską Pogonią. Będzie to 
kgę z ostatmioh w ielkich atrakcji sportow ych  

s^ '° u u , k tó ry  już poiyoti zbliża się ku koń- 
W arta  'poanańska, k tó ra  z początkiem  tego 

.,n’ej s tanow iła  jeszcze pow ażnej konkurencji.
ubów m ałopolskich, po p rzeprow adzeniu  pil-

Jret>iirrgn stanęła rzeczyw iście w  rzędzie 
Ww^oklasbwjyfch drużyn Polski. Jej ostatnie 

z Pogonią 3,<W  2 Z gonU 3 : 2, z Polonią 1 : 2 i z C ra-
: daią pełną gw arancję, iż w  niedzielę

™v,*.*h ;tą  i ładną w alkę. Pogoń

2

^  C ? iC ° W a *' °'J kilku tygodni znajduje się 
-16 bard 'zo słabej! tak, że zaw iodła w  zu- 

^  s L u nadzieie sw y °h zw olenników  w  osta ł- 
%i J r ^ n i a c h ,  Sa-dzimy jednak, żc tu, na sw o- 
* ty  ; • ’ obronić skutecznie sw ych

ttllejScP me r>0'2rw''1oli, by  L w ów  zajął p rzedostatn ie 
p ntZ ; m istrzostw ie Polski.

hiatchu o g. 3.30. P rzedsp rzedaż  
I  fi WQ ^ a l u  Pogoni p rzy  ul. Zyiblikiewicza
* o—8 w lecz.

. Prowadzić będzie znowu z krakow - 
0 ogjtttn sędziów  p. I.ustgarten.

_ S. p .

to w a rzy stw o  Tatrzańskie oddział
.  ̂ VycipU w  niedzielę 16. hm. jednodnio­
w y *  ku. W  Górską do doliny Kamionki i na

kk* w  okolicy Skolego. W yjazd  ze 
nra^ibiele 15* J,’m - 0 S- 6.15 wnecz. P o w ró t

brafi j  bm ' 0 s * 9-30 w iecz. W  w ycieczce
0 ]-a” 1 członkow ie i uczestnicy  T ow a-

s-.. c^łoulrA ^ ^0SG^  w prow adzeni. Udział w ynosi 
i3 , 80 - tTlb'’ ^*a oozestników  20 mk., dla

^  t  p  '. ^Kłoszenia i bliższe informacje w
^ a k a ,  ul. Kopernika 1. 4.

N A G ESŁA N E .
f Z n  r u b r y k s  m i a k e i a  n 'w  b i n r z a  o d n o w i a d z I a l n o W ) .

A D W O K A T
o b ro ń ca  w ojsk , 
p iwrócif i urzęduje we lwowie ul. Kościuszki 18. parter.

Dr. Władysław Róg

KRONIKA EKONOMICZNA.
4- Likwidacja Baaku austro-węgierskiego.

P rag a . Cz. B. K. „P rag er T ageb la tt“ donosi, że 
p rzyby li tam  likw idatorzy  Banku austro-w ęgier., 
aby  obradow ać nad sp raw ą  tych  banknotów , k tó ­
re zosta ły  w ydane przez bank przed  28. paździer­
nika 1918 r. B anknoty  te m ają być  zaliczone na 
rachunek w szystk ich  państw  sukcesyjnych, n a to ­
m iast banknoty  w ydane po 28. października 1918, 
są  w łasnością  jedynie A ustrji i W ęgier. P ew nem  
jest rów nież, że skarb  zło ta  będzie podzielony 
m iędzy w szystk ie  państw a sukcesyjne z w y ją t­
kiem Austrji i W ęgier, w  zam ian za co państw a 
sukcesyjne zrzekają  się udziału w  zapłacie za 
banknoty , w ydane po 28. października 1918 r.

i Założenie państw ow ego banku rosyjskiego 
postanow ione zostało  p rzez w szechrosy jsk i kom i­
te t w ykonaw czy . P rzeprow adzen ie  tej uchw ały  
poruczono m inistrow i skarbu. D ziałalność sw ą  roz­
pocznie rosy jsk i bank  p ań stw o w y  15. bm. i w y a ­
sygnow ano mu z kasy  państw a 2 m iljardy rubli.

+  Pożyczka amerykańska. Z N owego Jorku 
donoszą, że koncern banków  am erykańskich  u- 
chw alil udzielić n iektórym  państw om  europejskim  
pożyczkę w  kw ocie 50 m iliardów  dolarów .

ł O bława na czarnogiełdziarzy odbyła się 
przed kilku dniam i w  Lublinie. Do kom isariatu  
przyprow adzono  20 osób podejrzanych, p rzy  k tó ­
rych  znaleziono ruble, franki, szterlingi, do lary  i 
m onety  sreb rne  i złote. D w óch spekulantów  ska­
zano na g rzyw nę po 100.000 mp. i pokrycie kosz­
tów  sądow ych. Skonfiskow ane banknoty  i m onety 
przekazano  na rzecz skarbu państwa.

Kursa g ie łd y  lw ow sk iej.
Lwów. 11 paźdz. 13 

WaJnta murkowa 
Wrrteśfi nominalna 

Ostatnia dywidenda 
I. AkcJ* bankowo sa  8-ziukę (łącznie t  kuponem bieżącym.

płacą: żąd.: transak. 
Bank akcyjn* związkowy Mkp. Nlarld p.

IV i V emisji 2 S 0 — 4b80 600*- Od —
Bank Dyskont, we Lwowl® 280— 00 9O0‘— —
Bank hip. galls. 280—30-— 1076-— — — —
Bank hipoteczny zemel. 280—28‘— 420,00 —•— —■—
Bank Małopolski 280—35‘— 675’— —
Bank powszechny kredyt. 140— 7*— 450*— 00 — —
Bank orzemysłowy 280—23‘— 7B0'— GO’™
Bank ziemski kredyt, z  k i 280—35*— 675*— —

11. Akcje Tow. handl. i przoiu.
plącą: żądają: transak.

Browasy lwowskie 600—100 30000 00 —
Tow. Choclorów 140— 00 5450 5550 ——
Tow. akCc Fabr. kart 0 —42 2800 00 -----
„Ćmielów" Fabr. porcel. 140— 00 6800 00 ——
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa*
Tow. akc. .Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Oóik?
„Otkos“ Zakłady przem.

drzewnego 
W arszawska Ska akc, 

budowy „Parowozów*
1. emisja i II. em.

, Pezet", Pow. Zakłady 
budowlane 500— 00 1450

-Pocisk" ZakŁ aramslcc 350— 00 1600
Polska Nafta 500— 7s 2800
Poiska Nafta Iii. em. 500—00 —
Polskie Tow. handlowa

1. do dl. emisji 
P. Tow. bandi. IV em.
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. „Siersza

w szystkie emisje) 140— 5 30 2400 —
Gal. Zakt. góra. Slertta 140—6*60 11000 -----
Tow. Zieleniewski 140—20*— 1000(1 000
Polski Glob 500—100*— 1300 00

WrtUty.

6 0 0 -100  30000 
140— 00 5450

0—42 2800
140— 00 6800

1000—28*— -  
1 4 0 -3 0 1  150*000 
490—22*50 4200 
K C -15'40 11500

1 4 0 -  00 7500 7600 -—

1000— 00 2250 2300 -----

2900 -----
00  -

140-21  -  1300 
140—21*— 00
1 4 0 -5 6 ’-  6000

RUbte carski* po 100 r’i.
żądają:

70 0 * -
transak. 

i —
W W po 500 ra. 2f>ii*— 250*- L - -
łł ff drobne 00*— o O - .
„ duąiskie (po 1000) 50*— 70*— .

w w (po 2uQ) 60*- 5 0 - —*—
Ruble dumskle kiere lki (po 40

i 20) —•—
Karbowańca (po looai 3 - 5— —*a«
Grzywny (po 500 i wyże;) 6 * - 10*- — —
100 franków francuskich 360*— 389'— — *—

100 franków szwajcarskie*
1 * terbu,;
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie po 1000 
Marki niemieckie pa LOJ 
Marki n.emleckle drobna 
Lei rumuńskie (po »O0|
„ „ drybae

Liry włoskie
Czeskie korony (5G3G—1000) 
Katony austr. nki& siempl. 
Franki belgijskie

Wyplata na Londyn 
na Paryż 
na Zurych 
5bż Pragę 
na Wiedeil 
ta  Berlin 
na N.jork 
na Medjoraa 
na Bukareszt

piaca: żądają:
850*-

transak.
75ĆT— —*—

18000*— 19030— ——
4S00— 5100 — — —
4100*— 44fl0*— —*—
3750* — 4230*- ——
3300*- 4100*- —*—
3 6 0 0 - 4 0 0 0 - —*—
4 0 0 0 - 4690*— 00
3900*— 4500*— ——

180*00 200*00
6000— 6600*- —*—

150 — j 80*— ——

i t r .
nlacą; żądają: transakc,

18000*— 19500*— 00
350*00 380*00 ——
750*- 850— -----

6000— 6600— -----
190— 200*- — —

3300— 4300*— ------
4800 5100 — —

180*00 200— --
4000 46*00 — —

KRAK. CEDUŁA G IEŁD O W A .
Kraków, 12. pażdziern.

Akcje bankowe:
Ofiar. Żądano Transakcja

Polski Bank Przemysł, V. 650— 750*- — —
Bank hipoteczny 900— 950*- — _
Bank Małopolski 650— 700— _
Ziemski Bank kredyt. 600*- 700*— 650
Powsz. Bank kredytowy

S. A. 350*- 425*-
Bank Ziemski dla Iresów 600 700
Bank kredyt.w W arszawie 00— 00*—
Bank Związku Spółek zar. 00— 0 0 * -
Polskie Tow. handl.l-lll ens. 1100— 1250— 1 2 0 0 -
Handl. Sp. Akcyj. imper. 425— 425*— 000—
Polski Glob 1200*— 1400— 0 0 - OC
C. Hirtwig 9000 10000
Żegluga poiska 450*— 500— 0 0 -0 0
H. Cegielski 4000*— 4500*— 4300-4500
Warsz. S-ka akc. budowy

parowozów II. em. 1800— 2000*- ____
„Lemiesz" fabr. maszyn 8000— 10000 — --
Górka, Fabr. cementu 11500*— 12000*- 0 0 -0 0
Siersza, Zakłady górn. 11000*— 12000*— 00—00
T. P. G. 840*- 860*- 00—
„Trzebinia" fabr. maszyn

i narzędzi rolniczych 4800— 6000*— 5000—
-Airtomotor. fabr. aatnóclt. 2100*- 2400*— 2 3 0 3 -
Polska Nafta I—III 2600*— 2800*- 2700^-2675
Elektrownia w Sierszy 3300*- 3600*— 0 0 - 0 0
„Gikos* 00*- 00— 0 0 -
P ezet pow szechne zakła­

dy ba do wlane 1400*— 1500*- 0 0 -
Fabryka przetworów tłu­ t

szczowych w Trzebini 5 2 0 0 '- 5500*— 6 4 0 0 -0 0
Krakus 4000*— 4200*- 00
Fabryka porcel. Czmiel. 6500*— 7000— 00—00
Pocisk 1500 1700
Fabr. i raf. cuk. Cbodorów 5500 5800 on—oo

W a lu t# i d ew izy :
Waluty Czeki

Dolary St. Zjedn. 
Franki francuskie 
Franki szwajc.
Funty s z te r l..
Marki niemieckie 
Korony austryjackie 
Korony czeskó-słowae. 
Korony węg.
Lei rurhuńskle 
Liry włoskie 
Ruble carskie 500 
Ruble carskie 100
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SPADEK D C I  ARA.
W arszawa. (EE.) W  ciągu dnia 12. bm. kurs 

dolara na giełdzie warszawskiej obniżył się o 200 
puiriatów.

Berlin. (PAT). Kursa dewiz z 12. październi­
ka. Dolary 130.75, belgijskie 94L50, funty szter- 
liugi 510.25, francuskie 963, w łoskie 514.25, polskie 
3.20—3.40, czeskie 141.25, austr. stempl. 4.80, ru­
muńskie 104.50, szwajcarskie 2472.50, Amsterdam  
4395.60, Antwerpia 944.05, Chrystiania 1698^5, 
Kopenhaga 2497.50, Sztokholm 30/6.90, Hetsing- 
fors 198.30, W łochy 521.95, Londyn 509.45, N. Jork 
331.86, Paryż 96!250, Szwajcaria 2437.55, Hiszpa­
nia 1758.02, Wiedeń stempl. 6238, Praga 110,85, 
Budapeszt 19.48, Buenos Aires 43.45.

Praga. (PAT). Berlin 72.75, m. n « m  73 
W arszawa 1.47, m. połsk. 1225—*1/0.

Zurych. (FAT). Kursa giełdy ż 12. paździer­
nika. Berlin 4.40, Holandja 180.50, N ow y Jork 544, 
Londyn 21, Paryż 39.70, Mediolan 2165, Brukse­
la 39, Kopenhaga 104, Sztokholm 127.50, CłKStsfia- 
nja 66.50, Madryt 73, Btieaos Aires 180, Prsga 6, 
Budapeszt 0^ ), Zagrzeb 2.10, Bukareszt ASO, W ar­
szaw a 0.J6, A2S| Aastr. ster* » t &M,



KUR JER LWOWSKI z dnia 14 października 1921. Nr. 242.

p i n C Z A T Y n a  Sie b a lls d ^

M ckiewicza
diaea 14/X n a d z w y ­
c z a j n a  p r e m i e r a  z
HARRY FEECEtfi C i l i i l l i  M A C F A .

O G ŁO SZEN IA .
„KURJER LWOWSKI”

w IV, kwartale 1921,
W  najbliższym  czasie drukow ać będziem y

SZEREG ARTYKUŁÓW O NAJWAŻNIEJSZYCH 
ZAGADNIENIACH POLITYCZNYCH

tchwili obecnej pióra w yb itnych  sil publicystycz­
nych i politycznych. Pom ieścim y m. i. „L isty  z A- 

|m ery k i“ posła Jana D ębskiego, w icep rezesa  klubu 
P . S. L„ „O  system ie w y b o ró w  -proporcjonalnych 
w naszej ordynacji w yborczej1* posła prof. dra 

; Józefa  B uzka, a rty k u ł W ład . Studnickiego o za ­
m ierzonym  trak tac ie  handlow ym  z Czecham i, dra. 
T adeusza L ubaczew sk iego : ,P o lsk a  i Jugosławja*' 

|i w . i.
Z pism pozasto łecznych  w  całej P olsce „Ku- 

irje r L w ow ski" ma

NAJŚCIŚLEJSZY I NAJŻYWSZY KONTAKT 
Z WARSZAW A, 

w  której posiada pięciu stałych korespondentów : 
dw u politycznych (K.) i (B.), do sp raw  zagran icz­
nych (Alfa), telefonicznego (G.) i arty stycznego , 
św ieżo zaangażow anego, w ybitnego  k ry ty k a  i li­
te ra ta  W ład y sław a  Zawistowskiego, k tó ry  infor­

m o w a ć  będzie o ruchu tea tra lnym  i literackim  w  
I W arszaw ie.

W  DZIALE POWIEŚCIOWYM

po ukończeniu „W yspy  zapomnienia*1 Andrzeja 
S truga, k tórej druk dotąd uległ p rzerw ie  z nieza­

le ż n y c h  od nas pow odów , drukow ać będziem y

„DONCKrOO-TONKĄ“ 
czyli „Cuda nauki", * ,

ram otę  kinem atograficzną w ybitnego  au to ra  fran­
cuskiego Jules Komains w  przekładzie Ludwiki 

iCzernowej. ,

Wieczorna Kursa h a i u h ^ w e  d l a  o s ó b  
d o r o s ł y c h  ( p a ń  i p a »

:n ó w )  pod kierunkiem  prof. Dra Petyniaka-Saneckiego. 
'Now y kurs 15. X. Wpisy od g. 6-ej Franciszkańska 9. 6728

do handlu tow arów  żelaznych.
[Ogłoszenia w sklepie firmy A . 33. K i a r s k ś  S « k a  
u  osrr. odpow. I . w i s j ;  u l .  K o p e r n i k a  4 .  67'. 0

lip  aphMa do łożenia osi
o k a z y j n i e  d o  n a b y o i a  6721

II. K le r s k i ,  H a n d e l żelazB
Lwów, Pasaż M ikolascha.—  Filia Tarnopol.

Kupujemy: 
Kukurydzę, 
Ziemiopłody,

Otr. by pszenne, żytnie, jęcz den­
ne — Makuchy w szelkie — — — 

Rzepak, Siem ię lniane i kono­
pne, Gorczycę — — — — — — 

Nasiona wszelkiego rodzaju 
zbóż, j k  też i strączk w e. —- 

P r o s i m y  o f e r t y  n a d s y ł a ć  d o  n a s z e g o  B i u r a e

„Barański Barcikowski i Ska“
W A R S Z A W A , Z g o d a  I,

lub też składać na ręce  naszego Przedstaw iciela
„JÓ Z E F A  H ECKER A“

L W Ó W , L e o n a  S a p i e h y  2 5 .  I .  p .  6725

Miechy kowalskie 
Wagi

c y l i n d r o w e  i 
p ł a s k i e  l e o h n .

pomostowa, na  bydło, f ż o ę u  pancerne, 
riecymalne i balansowe. l» C * w j . bankowe 

i kasetki. L k m U r t  W w ielkim © ; j n n  szamotowe 
'L.UAfotA wyborze. < 1 0 0 ©  i ieiazne.

techniczne i „  |  ~  „
gospodarcze P  J  v ( l

M. K ie r s k i — H a n d e l że la za
L w ó w , P a s a ż  M i k o l a s c h a  

F i l j a :  T a r a o ą o l ,  u l .  3 - g o  M a j a .  6676

Narzędzia
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SPRAWA LUDOWA
lu d o w yJedyny i najpoczytniejszy tygod^ 

we Wschodniej Malopo
„Sprawa 
„Sprawa 
„Sprawa

i
k tó re  ch łopa

p isanem  p rzew a-

„Sprawa
„Sprawa

I i>r{n«A f T ^  zaw iera  zaw sze najw ięcej
B a i l l l U W t i  in te resow ać  pow inny .

B lest P ism em  w yłączn ie  chło]
Ł » lS U U W sa ^n je p rzez ch łopów  i d la  chłop
|  b ron i zaw sze in teresów  cliłopsk ich  i jest n a jlep szą
L U U u W d  o b io n ą  p rzed  nadużyciem  różnych w ład z  i osób  o b ­

darzonych  w ładzą, k tóre  ch c ą  ciem notę ch ło p sg ą  w y­
zyskać d la  w łasn e i korzyści.

|  le s t w ed łu g o p in ji b. prez. min. W itosa  najlepszem  i naj-
In S li lU  w  ot odpow iedniejszem  pism em  ch ło p sk iem  w całej Polsce.
1 p o w in n a  się znaleźć w  każdym  dom u, każdy chłop

!
*

m

!
obow iązek  zap ren u m ero w ać  p ism o, gdyż ty  ko 

w  ten sp o só b  pokaże, że się na sp raw ie  chłopskiej 
rozum ie i że się  ze w szystk im i ch łopam i so lidaryzuje .

Obowiązkiem każdego chłopa jest popierać prasę chłopską, gdyż 5
życie na wsi dziś bez gazety  pom yśleć się nie da. £

Prenuuie ata wynosi rocznie 400 lik., półrocznie 200 Mk., kwartalnie 100 £
fflip. Zamawiać można każdej chwili. Redakcja i Admin. Ossolińskich 15. jg

rutynowany z praktyką 
bankową zmieni posadę. 
Łaskawe zgłoszenia tylko 
poważnych firm ewent. 

z prowincji składać w adm. dla „Buchaltera".

P c s a d y  I p r a c e .

Te c h n ik a -h a n d lo w c a  z 
pruktyką przyjmie „Pi­

lot" — Lwów, Batorego 4.
6675

K łf l e b le  artystyczne, ł^Ł 
fisra czko, obrazy, ekran t 
sprzedania. Prace w nia wff0,, 
bów artystycznych. Zybl’̂ ,  
wicza 49, II. p. Ogiaćać 
żna od 12—5. ' 6'*I

A T R A M E N T
w \ i %  litrowych flaszkach

p o l e s a  t< i t r to « r a ie

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3. 6674

K upno J sp r z e d a ż .

Dna gnitinf parowe Mfcwsta
kompletne, do użytku zd Jne, z ccrtyfi- 
ka ami jeden ośmiokonny Claytona z pa­

sami drugi dziesicciokonny Robeya (angielska) zara,- 
do sprzedania — Rśesel Lv/ćw BrajerOWSka 11 a .

6726

£ a e y ,  motory, lokomobile, 
gatry% maszyny do 

obróbki m e’ali, drz wa, pom­
py, połoca .P IL O T ,, Lwów 
Batorego 4. 6493

WARSZAWSKA SPÓŁKA MYŚLIWSKA
W arszawa, Królewska Nr. 17

SKŁAD B R O N I i A K U iłtC il
poleca

w łasnego m aszynow ego wyrobu słynne 
N A B O J E  Ś R U T O W E  w  film owych gilzach 
z kapiszonami, nie dające mi rdzy i znakomitym  
p ociiem bezdymnym Rottweil (Sokół). G ęstość  
pokrycia i ostrość strzału o 40%  lepsze od w szel­

kich naboi ręcznego wyrobu,
Oryg. belg. Brown ngi, Rewolwery bębenkow e, 

Dubeltówki, Flobcry itp.
Sprzedaż detali zna i hurtowa.

a m l e n i e  młyńskie, wal- 
ce, kaspry, gazę, turbi­

ny, transm isje, lokomobile, 
motory, pompy, poleca 
• PILOT*, Lwów Batorego 4.

6492

J U Ż  n a d e s z ł y  t
akcje Banku Narodowego (tyn 
wójt spie-zcie kupow ać p° \  
mk., miejsca sprzedaży: 
Ziemian, Kopernika 4. 
P a ó sk a ll. .P ilo L , Pmloreg0 ,̂ 
Orzeł Piały*, Sap:, hy 2L 

.Rozwój*, Małeckiego

& u p i s  g a r n i t u r  u0 : Ł-
loniku (ewentualnie ^  

stołu). Zgłoszenia piseti5̂, 
do admini -tracji pod 
nik*. ° “s

S l o c h a  pług o k a z y jn e d i 
sprzedania aFILOT* 

Lwów, Batorego 4. 6591

[M lły s tsS U e  urządzenia
kompletne dostarcza

bezzwłocznie .Pilot*, Lwów 
Batorego 4. 5591

N auka i w y c h o w a n ie .

S o k o ł a  i-Batików i Sztuki 
S osowanej* J. Polak. 

Wpisy, codziennie od 12—4, 
Tarnow skiego 9. 6691

Co u r s  d e  f r a n g a ś s
par francaise diplomśe. 

Wazka 8 (początek Łycza­
kowskiej). 6695

na naukę pisania 
na  maszynach różnych 

systemów, od 13—18 godz. 
Krasickich 5, III. p., drzwi 
10S, przez podwórze na lewo.

6696

p r a c a w u i s  m o z a i k i
® art. H. Nieszckyńskiej 
rozpoczyna kurs nauki od 
1. listopada 1921. Zgłoszenia 
między 5 a 7 godz. popołud., 
ul. Kochanowskiego 48.

6724

K jM illa  p a ę f t r o w a  z Lu
dynkarni ubocznymi i 

ogrodem, przy pierwszorzęd­
nej ulicy w Kołomyji d o  
m p r a e d a i s t a  Polakowi. — 
W o ln e  m i e s z k a n i e  z 5 
pokoji. Zgłoszenia przyj mujo 
.ancelarja  adw. w Krakowie 
ii. Kap.'.cyńska3, II. p. 1381

Z p o w o d u  w y j a z d u
do sprzedania meble 

s Tonowe, dywany, obrazy — 
lustra, karnisze i fotel do 
rozkładania. Bliższa w iado­
mość Tarnowskiego 18. w p o ­
dwórzu od 10—1 i od 4—6, 
ylko do 14-go. 6690

B t r o n z y ,  porcelan? „
wszetkie a r . t k i  kup -j,

aroszewski, K o m a n o w ie ^

F i ę c i o - p o k o j o w e
ne m ieszkanie z t>' tg 

fortem, położone k o ło ,05; 1 
du Jezuicki- go zamieni? 
czleio-pokojowe odp.oW ?* 
mieszkanie w YYarsz® ^  
ewent. poniosę w szelką ^  
szta. W iadomość: I/WÓJO 
Podleskiego 7, u k a s je r^

ta n n a  &ftart
A *---   _ f  f

b r e j  p o d z i n y ,  inai?'-'’
ślubi szlachetnego Lii*
na stanow isku. 2gł°s,.|ite- liis"
pod iZnrząd* pos!e 're fi 
Stryj, 0  i powiedź nas‘? ^ j j  
parę tygodni. ^

Z g u b i ł e m  d o tu m ^ ę i '
mobilizacyjny na 

sko G alas Edward, k 
unieważniam.

&

a s a  v, ertheim ow ska fir- 
'Śa. my wiedeńskiej Wert- 
heim do sprzedania — Ce­
gielnia, Snopkowska 1. 6705

S p p ^ .e s3 am  urządzeni
pokoju męskiego, orze­

chowe Renesans, roboty wło 
skiego rzeźbiarza Karlo, rze­
czy te były na wystawach 
zacran;cznych- Tomaszewski, 
Ossolińskich 9. 6706

S4j' a m i e n t i c a  dwupiętrowa 
®>Yk przy u ic y  Polnej do 
sprzedania. W iadom ość: Kę­
trzyńskiego 50. 6713

M i e s z I t a u i i L ^

D o  w y n a j ę c i a  d°V' 
pob.iżu dw orcao gtr 

niowieckiego. Są rd^ j g f l,,J 
szkania z wszelkim , n  I11 
tern do w ynajęcia. , 
częściowo na fabry»?'j Jri®' 
staty, magazyny, ^ l e H  - P 
ra  wraz z mieszkam8 ,- 
cele przemysłowe. Slr 
teresowane zechcą v8j, c[ 
Singer, kaw iarnia a clie‘J  

między & V ;dziennie

1 Drilkiltął FołsJsjeł jw i mza&m tóaeia Saę^yaskiego w e Lwowie ul Chorążczyzny 3J, fe tO siioę oOpowiedziate^; S tro ^ s&


